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OZĘSÓ URZĘDOWA

D j  Pena
i«ł Wł a d y sła w a  kucharskiego
Podsekretarza staną w M inisterstwie b.

. Dzielnicy Praskiej
w miejsca. 

P o racu m  Pana Kierownictwa Mini 
•tefBtwa b. Dzielnicy Polskiej,

Nrczelnik Państwa:
( —) «7. Piłsudski. 

Prezydeat M n is trów:
(—) W ładysław  Grabski. 

Warsaawa-Belweder, dn;a 3 lii ca 1920 r.
i

Prezydent dyrek-ji poczt i te l‘g»fów  
^ t ę g u  krakowskiego zsuranowat oficisła 
ttcehanika Hecryka P et'c» k ę , star oficjałem 
0,0 hanikiem, a asystenta mechanika Jana 
^  manisiyna, ofi jąłem mech* tikiem.

Na iasadxie art, 1 Rozp, Mi ais t, 27 
kwietnia 19^0 r. (Dziennik Ustaw Bteez. 
fiolsk. Nr. 30 doi. 234) i*twi?rd»r,no nowe 
bnm icnie firmy B antu Krajowero Galicji i 
Lodomerji z Wieikiem Księstwom Krskow- 
■kie», która odtąd opew&ć będzie: „Polrki 
fiaak Krajowi

Z frontów.-
Komunikat sztabu generalnego.

Z <?aia"9 lipca V i 
Ka*alerja niepizyia ielsVa posłk .w aua 

b riet loins cdJziały , iech ty, priedarłszy się

^  = .......................

MIECZYSŁAW SMOLARSKI. 49:

WARNElCZTK.
S P Y T B K  Z M JL S Z T Y N A .

(Ciąg dalszy),
P new odłili im Dobek Odrowąż se Sicie- 

ko a a  i w:óg 8 ‘ytkowy H nera Dziiłoeia 
* Rogowa.

Stanowiły one jedynie część orszaku 
lan a  miłoś :iwigo, który w ci*sie podróży 
<!o czterech tysięcy Indii liczył.

Pr ta byli już także W ładyki, w, bitknp 
włocławski, Dobrogost i  S n m ttu ł, k óry jeż 
kaBitehnem poza ńs<?im lostał, W arsi, ka- 
Battlan mbelBki, Jan  Głowaci, marszałek ko
ronny, kamcleri J m  i  Koniecpola, iodkan- 
cleriy, następca ks. Kota P itż r Woda ae 
Szczekocin i daiekan ksiądz Lasocki.

Zbysiek nie przybył jeszcze.
Pomieszało to plany Sjytkowe.
Biskup mógł joehać i  królem ru em , 

a  on nie u m ie ria t tego, by i na władcę 
Lapad czynić. Ciągłe też nywiady kazał do
konywać w miećcie, doaytywac się, kto sta 
n^ł już, a kogo spcdiiew*' o «ię dopiero.

We.ćrodę po Wielkanocy, k.lku jezdnych 
wpadło pędem między rzesze rojące się po 
mieśeie i Btanę>o przed klasztorem Franci
szkanów, w którym kanclerz zamiesił wał.

Stawali ladzie po ulicach, nieponój ja
kiś zapanował. Rozeszła się wieść, którą nie- 
o to  do k in ch rz a :

na Bkrajnem lewem Bkrzydle pierwsiej ar- 
mji za;ęła linję kolejową międiy S w ęcU ia- 
■ i i -Dynaborgicm Na całym pó!nocnym 
łnku naszego front* od Swięcian przez Krzy
w ie j aż do -feki Plisy, toczą się zaeięte w al
ki, Grupa poleska odparła zdecydowanymi 
kontratakami wszystkie ataki bolszewickie 
na Kopatkowice, Ptyoz i Bigrymowie10. Na 
południe od S«rn oddzit! armji ~en. Zieliń
skiego odparł Bilne ataki bolszewickie na 
mwsteczko Eerezno ntdS łuczą, Wyniki walk 
jakie się toraą w rejonie Równego jn ic ie  
nie wyjaśnione. Na p^łudtiow ; zachód o i 
Starokonstsntynows, coiające się w m ą ś lr iz  
k> iu oddziały 12 dywizji w bitw’e pod Glip 
k«mi zadały 8 dywizji jazdy nieprzyjaciel
skiej bardzo ciężkie Btraty i lmusiły ją do 
c< fnięcia się na północ.

Pierwszy zastępca szefa sifzbu generalnego: 
Kulitishi gen.-podpor.

N i tyłach band bolszewickich.
K urjer Ąarseaw shi z 9 b. m doi osi. 

Bówne zostało priez nas odzyskane i pozo 
s aje w nasiycb rękach, pozycya nasra mgzekte 
nie iest ta n  jeszcze zuyełnie pewna. N« po 
łcdaie co Zwi&bla (m ięizy Równem a Żyto
mierzem) jedna z naszych armji doBtiła e tę 
na ty ły  12 a ra ji  bolszewickiej, oraz na tyły 
drugiej (dywizji piechoty, *owarzysiąrej k a 
walerii Budionnego. W okolicy Owrucia, na 
północ od Zwiabla a na wBcbód od Oleweka 
oddiu ły  nasze przodostały się na.tyły czwar
tej dywizji bclsiewickiej. W okolicy tej wy
buchło powBtanie miejscowej ludności prze- 
tiwko bolszewikom, która Bprzyjając narze- 
mu wojsku, w ycita pomniejsze oddziały boi 
s ewick e, burzy im mosty, przejmuje trans 
prrly  i czyni najiorwsitsze trudności.

— Jikób  Przekora z wojskami S ;ylka I 
stoi pod Koniecpolem, >brojne oddziały wtar-1 
gnęły i »«op;ły dobra Głowacza pod Oleśnicą!

Wieść roBta. Opowiadano sobie już o 
gwałtach, łupiestwie i zabójstwach, których 
doyościli się grabieżcy. Mówili i inn<:

— Nie tamo jest iże pan M slsztjńsli 
w Grotnikach usadowił Bię i czeka jen , by 
uderzyć, a i « iy swoje znów pozbiera,

Poplo, h p czynał ludzi ogarniać. Na 
zjazd me gotował s ę nikt, jak na wypr%we. 
Pozostawili ais którzy r y c r ie  doma ciężkie 
zbroice i w kolczigzch jeno lekkich przyje
chali, W ogólnym zamęcie ro eszła się na 
raz wieśó, >ż batcD rz zwołuje panów na 
naradę.

Zebrali się oni w klantorze, poczem 
Jan  z K nictpola zagaił głosem drżącym z 
obu le n ia :

— Wiecież piaowie o owych ciężkich 
abrodniaeb, k lćm -h doavśc!ł Bię pan na 
M elsttytie J*ko Bóg miły! bronirem go za- 
wBie raczej, nizli pr»ga<łem jeąo krzywdy . 
Dzisiaj gdy przybylim tutaj radzić nad do
brem Ojczyik}, zbójeckie hordy lego grożą 
żonom i zamkom naszym OdeBłajśmy z J a 
nem Głowaczem wszystkie nasze siły by na 
odB:eez biegły. Nie- zmożem jednak sami 
człowieka, który d i ś po klątwie i wyzuciu 
z rsze  k ch dostojeństw, do każ lego Bialeń 
stwa gotów jest. Z tąnyć musim wsmik.e 
um )p‘y yraworządne. Wzywam was do non 
federacji w obronie z emskiih praw, a ku wy
tępieniu zdrajców kraju, którzy kaeeratwo 
i zamęt Bierzą. Winnych nozywam pod sąd p

D id ił Dobrogost z Szamotuł:
— Powinowatym zdrajcy jestem, ale od

Czuj duch!...
Z War&isawy donoszą: W chwili 

obecnej, gdy nieprzyjaciel szturmu
je do ścianl Rzeczypospolitej, gdy nie- 
przebiera w środkach, aby wewnątrz 
kraju wywołać dezorganizację i prze
ciwdziałać obronie, wszyscy obywatele 
obowiązani są współdziałać z Rządem 
swojego Państwa i oddawać w ręce 
władz bezpieczeństwa żywioły wrogie 
Państwu i Narodowi polskiemu. Kto
kolwiek przeciwdziała poborowi mło
dzieży do wojska słowem lub czynem, 
kto odmawia od nabywania pożyczki 
Odrodzenia, kto sieje popłoch nieuza
sadniony z powodu wypadków na fron
cie, kto podkopuje zaufanie narodu do 
własnych sił, ten bezwzględnie i na
tychmiast spotkać się powinien z re
akcją społeczeństwa, które obowiązek 
ma o podobnie szkodliwej działalności 
powiadamiać organa bezpieczeństwa. 
Działalność organów państwowych 
wsparta być musi czujnem okiem i 
obywatelsk m nakładem pracy całego 
społeczeństwa zarówno na polu budo
wania własnej siły, jako też na polu 
odpierania zamachów siły wrogiej.

S«jm walny.
161 i osiedlenia Sejmu rozpoczęło się 

o godiinie 4 30 po poł.
P r te i  porztdkiem dziennym is b r t ł  głos 

Wiceminister P o i z w i ń s f c i  lnznacując, że 
»?czor j-ze posiedzenie Rady Ministrów nie 
pozwoliło mu bvć obecnym na ostatniej cię-

śei wczorajszego posiedzenia, na którem 
Iz dor Brejski omawiał stosunki na Pomo
rzu, Dlatego mówca, choćby w kilku tylko 
Błowach pragnie sprawę wyjaśnić i sprosto
wać. Muszę wyrazić ubolewanie — powiada 
mówca — że p. Brejski zaskoczył Rząd wzglę
dnie Ministerstwo b. dzielnicy pruskiej i nie 
poinformował go poprzednio, Zarzuty p. Brej- 
Bkiego były zbyt ogóla k i e i zbyt ciężkie, 
a nadto zwrócone przeciwko wielu wyższym 
urzędnikom, tak, że spokojaie ich do wiado
mości przyjąć nie można. Byłoby o wiele 
lepiej, gdyby p. Brejski był podtł wyraźnie 
nazwisk*, boć z tych ogólnikowych Zarzutów 
czynionych wszystkim urzędAki n> (Wrzawa 
na lewiey. — M arsiałek: Proszę w ten Bpo- 
BÓb nie] przyjmować deklaracji rządowej!) 
Jeżeli są nadużycia, to wiani lostaną nie- 
tylko ukarani, ale zostaną bezwzględnie usu
nięci.

M a r s z a ł e k .  Wrzaskami si • tymi nie 
można u£owodn:ć, że Bię ma rację, Przycho- 
d-imy do porządku dziennego.

T B r e j b k i Btavia wniosek na otwar
cia rozprawy nad t^in oświadczeniem Rządu 
W gł es o wami u Itba rś iritd c ia  się l&O gło- 
safu  przeciw 142 za wnioskiem p, ^rajskie
go czyli za o tw arłem  dystueji.

P, W a r c h o w i a k  wskazuje na to, że 
dość już mamy tych rządów Ministerstwa b. 
duciu  ©y pruskiej G iy rządy te tylko Bię 
zaczęły poobstdzato wszystkie' stanowiska w 
stiroBtwach i województwach ladżmi jednej 
p s r t j i , rządzono wbrew woli więkuzości na
rodu i te rządy do dziś dn;a trwają. Nie
dawno ot-jęliśmy — wywodii d złej mówca— 
Pomorze i zarai zrobiliśmy wezyetko, aby 
ludność odstręcsyć od Polski, Niemczyzna 
pasuje jesk cze na Pomorzu wszechwładnie, 
panoszy Bię na poc ci*, na kolejach i t. p. 
Dotąd nie było w Księstwie wyborów do Bej- 
m ;ków powiatowych i do sejmików prowin
cjonalnych, w Biędzie Biedzą Urn ludzie n a
rzuceni a nie wybrani. W szkolnictwie urzę- 
d ją  tylko wpływy osobiste, posady obsedia 
się ludźmi własnej psrtji. Nie możemy po
zwolić, aby na Pomorza panowali biskupj 
niemieccy, kanonicy niemieccy wbrew wol.

siraw y puM icnej uchylać Bię nie 
Bprsiia iii a i nagła jest, a niebezpieczeń 
Btwo dla kraju gorące, Przecinam wsiystkie 
w*iły, kióre maię z tyle razy karconym i 
tyle raiy  niepoprawnym łączyły 1 Za panem 
m irsiałkiem  wnoszę, by dostawić poi miesi 
i osądzić podejrzanych o upadsk królestwa,

Dorzucił obecay ksiądz K it:
— Nie trzeba jednak by mówiono po 

kraje, iże keufede a- ję twórcą sami wielmo
ża a dostojnicy, którzy karać chcą postępki 
wolnego ryeeratwł. Wnoszę yeięe, by w po
łowie powoNć do niej klejnotnych, którzy 
na i j u d  p 'z ;by li, a przy króle, kościele i 
prrw  e wiernie stają,

— Słusznie prawicie, księże dzieka
nie 1 — rzekł Jan  Głowacz, który dotąd gł o 
Bi nie podniósł, gdyż oniemiała go żałość 
z powodu dóbr zniszczonych.

— I  ja tak sąazę — rzytaknął Jan  
z Koniecpola. Niechże ksiądz dziekan za- 
wesw.e tutaj ryoerswo, a pasu na Melszty- 
nie poś'em zapowieaź przyciłej cary.

«ce już była, gdy do Spytka dotarła 
wieść o ustanowieniu konfederacji w Kor
czynie. Nie tajno ma było, jaki wyrok 
cieką go i postanowił wykoaanie jego 
uprzedzić.

Pierwsze blade pasu > świtu pojawiło 
Bię ńc niebie gdy on wespół z Korniczem 
i panami z Lutomyśla i Babimostu zbu 
dził obóz

— Na koń — krzyknął. — W tabo
rze przejście otworzyć! Pora nadeszłaI Wy- 
jsżdtam y!

Korczyn spał jeszcze, Głębokie milcze
nie pancsyało rs ięd y . Nera-, miasto zbudzi

ło Bię na tę ten t jazd ;, gnającej przez ulice, 
a potem m s tą p ił  sgiełk, krzyk, wreszcie 
uc ec ka beai • d .i.

Nie zaznali misBiczaaie trwogi podo
bnej od c^asu napalu Tatarów. PierwBi 
zbrojni wpadli do ĝ  spody, gdtie spali Bnem 
sprawiedliwych biskup włocławski i ksiądz 
Laśocki.

Zaczęło Bię wyganianie mieszkańców, 
gonienie ze śmiechem za rozespanemi mie- 
BFczankami. wyrosaenie i rozbijanie sprzę
tów. Caeladż panów nie próbowała bronić Bię 
i uciekała w pole. zanim zdołała dorwać Bię 
do ortża. Z domów sąsiednich dobiegał 
także krzyk ibałaB tak straszny, ii  obaj do- 
Btojnicy, którzy położyli Bię na górze, mnie
mali, iże sądny dzień naBtat i u usze Bwoje 
na śmierć gotowali.

Stanął przed nimi Kornica, uzbrojony 
od Btóp de głowy:

Wolni jesteście 1 — krzyknął. Nie was 
szuktmy. Uchodźcie. Pan ntsz nie ma 
do waB uraiy. Szukamy kanclerza i mar- 
sjałka.

Podobnie działo się : w icnych zajaz
dach. Grozy dodawała łuna, gdyż dwa domy 
drewniane na przedmi ściu, u  których mie- 
Brkali podskarbi i k&satelan poznański, palić 
Bię prcięły. Oporu ni&mal nikt nie stawiał. 
Mieszczanie kuaili Bię na rynku, a niewiasty 
zziębnięte, gdyż świt chłodny był, głośnym 
płaczem zawodziły.

(Oiąp dalszy ia łtąp l)



ludności. Dotąd odbyw aj się wykłady w Sa- 
minarjum duehownem w Pepiinie przeważnie 
w język* niem eckim, co jest publicinym 
skandalem, Oficerowie, wskutek nieznajomości 
stosunków a niestety takie częito i oficero 
wie iydii, których ludność nie cierpi, obcho
dzą się s ludnością tak, is  ucieka ona od 
poboru, gdy przed 6 jeszcze miesiącami g ar
n c a  się do Polski, Dziś uciekinierzy na te 
renach pL bsc/tow ych  czynią wszystko, aby 
popsuć nam resztę kredytu jaki msmy za 
granicą. Błędy wielkie popełniono w skarbo- 
wości, nieudtluość, dyletanckie rozporządze
nia Rządu dzielnicowegr pozbawiły Polskę 
setki miljonó# marek, ponieważ nurk i nie 
mieckie powędrowały do Nemiee, a skzrb 
polski został pi sty. Musimy żądać, aby płace 
za robociznę były równe, ażeby ceny dla roi 
ników były te same tam co i tu, niema bo 
wiem powodu, dla którego by nasza dzielnica 
miała ponosić większe ciężary, aniżeli inne 
dzielnicy Polski.

Błędy wielkie popełniono w skarbowo 
ści, dyletantyzm w rozporządzeniu Bządu 
dxie'ni«owegoapoxbawił Polskę setki miljonów 
marek. Mówca imieniem stronnictwa stawia 
wniosek, aby Sejm przyjął do wiademeśc 
oświzdczenie Wieeminiatra Poszwińskiego,

P. ks. B o l t  oświadcz*, że jako Porno 
rzanin atoi na stanowisku wczorajszej iater 
pelacji. Lud na Pomorzu nie jeat zadowolo 
ny ani z zachowania s:ę wojska ani ze 
szkolnictwa ani z administracji, N aleir jak 
najszybciej przeprowadzić wybory do rat 
gminnych i powiatowy h. Sprawa kościelna 
]eit bardzo pilna i zaogniona. Mówca koń 
czy uwagą, ie  ideja Polski na Pomorzu naj 
bardziej została obn ito ią  przez żołnierza 
polskiego.

P . W i c z k o w i a k o w a  przemawia 
imieniu tych najbiedniejszych, którzy cier 
-pią z powodu nadużyć władzy i urzędników 
i  dzielnicy pruskiej. N e  żąd'm y ani stano 
wisk ani majątków, a żądamy od nich jedy 
nie odrobiny serca, miłości bliźniego i miło 
ści Polaków do Polski.

Nia żądamy niczego innego, jak tylko 
sprawiedliwości.

Jeżeli Rząd nie może niczego dać narodo 
wi, to niech mu da przynajmniej wolę, aby 
wybrał sobie taki rząd, który będue miał 
wolę i serce.

P. P a t e k .  Najgorsze elementa hiuro- 
kracji polsko-auztrjackiej objęły stanowiska 
w b- dzielnicy prusk ej.

Protestowaliśmy, gdy rząd pruski sto 
sował przeciw nam rugi, a obecnie dekrety 
urzędu osadniczego wypędziły z gospodarstw 
chłopów przyb jłjuh  z Kongresówki i Mało 
polski, fiząd nie usługu je na zanfin;e i nie 
powinien ani godziny pozostać na stane- 
wisku.

P. T r z c i ń s k i  oświadcza, te  błąd le 
iy  w partykularyzmie i dlatego nawołuje do 
unifikaeyi przez stworzenie delegatury.

Następnie przemawiali posłowie: Smu 
Ilkowski, Krajna, Głąb ńaki, Waleron i Da 
chownki, krytykując administrację b, dziel
nicy pruskiej, a wypowiadtjąc Elę za nn fi 
kaeją. Po wyczekaniu dyskusji, przyję*o jedno 
głośnie wniosek Wachowiaka „8e,m oświad
czenia przedstawicieli dzielnicy pruskiej nie 
przyjmuje do wiadomości* i wnioiek p 
Trzciństiego „Se m stwierdza, ie  unifika ji 
b. dzielnicy pruskiej wioną być jak najprę
dzej przeprowadzona równocieśaie ze zmianą 
M inisterstwa na delegaturę*.

Z porządki dzienn go odesłano do ko 
misji ustawę o utworzeniu państwowego ban 
ku itlaeg o  — ustawę o z ik łaJm iu  i atrzy. 
mywaniu sakół powsiecfanych — ustawę w 
spiawie wypłaty zastępczej w pewnych ka- 
tegor acb wierzytelności — ustawę w sprawie 
uzupełnienia nttzwy z 30 stycznia 1020 r, 
i zmiany aitykuła l49  kodeksu karnego ro
syjskiego, — ustawę o niektórych przepisach, 
tyciąeych sądownictwa w b. Królestwie Fol 
skiem — ustawą o przelaniu ptaw siarko
wych państwa niemieckiego, oraz praw człon
ków niemieckich domów panują-ych na skarb 
Państwa Polskiego.

Następnie puseł '-Dąbski w imieniu ko 
miaji wojskowej, rtfe.ow ał wniosek w spra
wie ustawy z 8 grudnia 1919 r. o pensjach 
weteranów z roku 1863. Wniosek przyjęto 
w drugiem i trzeciem czytaniu.

P, Z, Sejda przedstawił ustnie sprawo
zdanie komisji praw&iezej w sprawie ustawy
0 pizekazanie sądowi apelacyjnemu b. dziel
nicy pińskiej funkcji instancji rewizyjnej w 
sprawach o występk*. Ustawę przyjęto w 
drugiem i trzetiem c.ytaniu.

P. Mieczkowski przedstawił ustnie spra
wozdanie komisji prawniczej o uitawie w 
przedmiocie taksy dla komoiirfcóir sądowych,

Mówca preponaje następującą rezolucję: 
Sejm wzywa Riąd, aby zaliezył komorników 
lądowych do odpowiednich stopni służbowych
1 stopni płac, przyjętjch ustawą o uposaźe- 
n u urzędników państwowych, a to niezale
żnie od przyznanych im opłat, na moc-y usta
wy o taksach dia komorników. Po (oparciu 
tej rezolucji przez kierownika M nisie stwa 
sprawiedliwości p. Morawskiego, przyjęto 
ustawę wrnz z proponowaną rezolucją.

Po krótkiem przemówieniu sprawo
zdawcy p, Miecikowskiego, przyjęto w dru
giem i trzeciem czytaniu ustawę o płacach 
wojskowych zawieszonych w czynnościach 
służbowych, oraz odbywających kary sądowe 
lub dyscyplinarne. Wojskowi skazani pobie
rać będą tylko połowę pł«c. Rząd propono
wał 3 /Ł,

P. Zygmunt S e y d a  zdał sprawę o 
wniosku p. Hzniewskiegj w sprawie zetwo- 
leaia sa  postępowanie adm inistracyjno-kar
ne przeciw niemu. Poseł Haziewski posiada 
majątek i między nim a starostą powsLł 
zatarg w sprawie dostari zsnia koityngentu 
Poniewai wobec nietykalności zoselakiej nie 
mogło się odbyć prieciwko p. Haniewskiemu 
postępowanie sądowe, przeto presi p. Ha- 
niewski, chcąc wykazać niesłuszni ść stano- 
nowiska stare sty, o wdrożenie przeciwko so 
bia postępowania Izba zgodziła s’ę na tę 
propozycję.

Następnie po referacie p. G r z ę d z i e l  
s k i e g o  przyjęto w drugem  i trzrcUm 
czytania
ustawę o rejestracji i stemplowaniu obligacji

austriackich poeyceek wojennych

lt porządku dziennego przystąpiono do 
tb rad  nad

ustawą o sekołach akademickich.

jS
Sprawozdawca p. B a d z i s z e w s k  

zm ac za , -ie UBtawa ustanawia autono 
uniwersytetów, prawo wolności nauki i na
uczania, a zarazem troszezy się o studentów 
i o ich orginizacje,

P, ks. K o t u l a  jest zdania, ie  ustawa 
niepotrzebnie mnoży tytuły, tworząc obok 
tytułn doktora takie jakiś śmieszny tytuł 
magistra, —  wnosi zat°m poprawkę w tym 
dat ha, by utrzymano jedynie ty tuł- doktora 

W tej sprawie zabierali głos jeszcze pp 
Sołtyk, Bardel, R id tinew sk i, Rataj i Luto 
sławski, który stawia do art. 110 i 111 po 
prawkę, zmierzającą do tego, aby ladaw anie 
w jisiym  szkołom prawa publicznych, oraz 
prawa uadaw aiia tytułów — było zastrze 
ione Sejmowi.

Szef sekcji, W r z o s e k  imieniem Rsą 
du wyraża wątpliwość co do Bkatecznośc 
poprawki p. Lutosławskiego, bo tiudaie 
tyłoby cofnąć takie prowo, jeżeli sikała po 
siom swój obniży. W głosowaain odrzucono 
131 głosami przeciw 108 poprawkę p Rata
ja o skreślenie ait. 52, tudzież poprawkę 
p. Kotuli, a natomiast przyjęto poprawkę p 
Lutosławskiego, poczem uchwalono całą usta 
wę w drugiem czytaniu, Poniewai prieciwko 
natychmiastowemu przystąpieniu do trzecie 
go czjtaaia zaprotestował p. Rataj, a pro
test jego popwło więc*j niż 30 posłów, — 
musiano traeeie czytanie odrociyć.

Pizyatąpiono do rozprawy nad

ustawą o sekołach ludowych rolniczych,

P. D z i u b i ń s k a  wyraża zdanie, ie  
obowiązkiem naszym d>iyć j»st do podaie 
sienią lu lu  przez oświatę, kulturę i wyiho 
wonie, Cel ten mają ssliuły, ob ęle przedło
żoną właśnie Sejmowi ustawą, obejmującą 
aietjlko  szkoły publiczne, kierowane przez 
sejmiki powiatowe, ale takie i prywatne. 
Mówczyni prosi o przyjęcia ustawy oraz 
rezolucji, wiywającej rząd do popierania 
wszelkiego typu sakół i kursów rolnych, ob
jętych m niejsią ustawą, tudzież wzywającą 
riąd  do wyasygnowania funduszów dla stkól 
prywatnych rolniczych zniszczonych wojną 
Osobna rezolucja wzywa rząd do udzielenia 
stypend.ów dla nauczycieli tych szkół, o m  
dla niezamożnych nczniów. Ostatnia rexo’u- 
cja wzywa Rząd do p rsed ł.i nia w c.ągu 
tri ech miesięcy u ta wy o fermach.

P. S t a n i s z e w s k i  zaznacza, ie  szko
ły prywatne były ty rem dedttniejszym niż 
sikoły rsądowe w Msłopolsce. Niezb dnem 
jest, aby szersze koła były zainteresówaae 
w zakład nin i prowadzeniu szkół rolni
czych, a także przyczyniały się do ich utrsy- 

ania.
___ P. W o j d a  przemawia za u s ta ją  a p 
Ko c z a r  popiera wniosek mniejszości. W gło
sowania waiosek mniejszości uzyskał 108 gło
sów przeciw 133, wobec czego ustawę przy- 
ęto w brzmieniu komisji,

W sprawie sa iiisn ia  sikoły rolaiczej 
w okolicy górakiej po referacie p. S e- 

daiawskiego przyjęto rezolucję komisji, wzy
wającą Ministerstwo rolnictwa, aby przjstą- 
piło do otwarcia takiej szkzły w podgórskiej 
okolicy.

Przystąpiono do sprawy

lodwyiszcnia dodatku do z  o sitku inwalidów  
wojskowych.

Ustawę po spran oidaniu p, G wlikow- 
skiego pizyjęto w drugiem i trzeciem czy
taniu,

Pozcstałe punkty z poriądku dzienne
go spadły.

Poza porządkiem dtiennym przystąpic- 
10 do rozprawy nad

ustawą o udzieleniu rsądowt pełnomocnictwa 
do wydaw ania rosporeądecń, regulujących 

obrót pieniężny w alutam i sogram ctnem h

Przyjęto u s ta ję  W brinren iu  komisji 
skarbowej, k 'óra proponowała uizieieaie je ł  
nrmocnictwa rtąłow i, na przeciąg jtdaegó 
roku zamiast na lat trzy.

Na życzenie wszystkich stronnictw  
przystąpiono do obrzd nad

ustawą aprow isacyjną ,
eo do której zawarto kompromis ze stronni 
etwami,

P, B t a r k i e w i e z :  Projekt obecny 
jest wynikiem ustępstw zirówno rządu jak 
producentów i konsumentów, a ustawa sa 
ma idzie l a  rękę rolnikom, zapewniając kon
tyngent tak im jak i ich współpracownikom

W myśl poprawki ( . A r c i s z e w s k i e 
go Rtąd w pewnych powiatach mtże zarzą 
dzić ptz»nn:ęcie ie miau dostawy jak i zmie- 
n :ć ilość kentyngestu W myśl poprawki 
rządowej, rolaik nie wnoszący raku sa do 
komisji kontyngentowej, po dostarczeniu 5C 
proc. kontyagrntu, będzie miał prawo roz 
poriądzania n a iw jik ą  ziemiopłodów, o ile 
zawiadomi o tym fakcie komisję admin'strz- 
cjjną. Wprowadzono zasadę, ie  komisje apro 
wizaeyjne będą n ;etjlko powiatowe i miej 
skie lecz także gminno. Kary ustacawia u- 
st&wa do 6 miesię y w ęi'enia i miljona m a
rek, a w pewnych wypadkich konfiskatę, 
Artykuł ostatni wprowadsa na terenie b. za
boru praskiego eekwestr a nie kontyngent 
przy którym to systemie dzielnica praska 
stała się spichrzem dla Kongresówki i Ma 
łopolski

P  W a s i l e w s k i  stawia szereg po 
prawek.

P. A r c i a z e w s k i :  Wczoraj kom uja 
i przedstawiciele wszystkich klubów obrido- 
wali cały d ień nad tą usUwą, uzgodnili 
różnicę i przyszli z ustawą przez wszystkich 
p w ję tą , a tymczasem teraz proponuje się 
poprawki wbrew amowje. Jest ta demagogia 
na którą zgodzić się nie możemy i dla ego 
głosować będaiemy przeciw wszystkim po 
prawkem (braws)

Po przemówieniu referenta wszystkie 
poprawki p. Wasilewskiego odrzucono i wita 
wę całą przejęto,

Na tem posiedzenie zamknięto.
Następne posiedien e we wtorek o 4 

po poł,

Z R ady Ministrów.
Rada Ministrów l a  posiedzenia dnia 8 

b, m. przyjęła wniosek w sprawie utworze 
nia przy głównym urzędzie z emskim komi
sji spraw osadnictwa, projekt ustawy w spra 
wie zmiany ustawy o pow.Dniu prawnilów 
do czynnej służry wojatowej załatwiła sze- 
eg spraw bieżących, uchwaliła rozporządze

nie o orgaiizacji urzędu nadzoru nad zak/a 
darni ubispiecziń, a nadto rozpatrywała 
sprawę opieki u d  ludiością ewakuowaną.

List pasterski
biskupów polskich do narodu.

Zwracamy się do Was najmilsi w t h wili 
dla nzszego n*rodu bardzo poważnej i bar 
d%> ciężtiej. Oto wróg zebrał wszystkie swe 
siły, ażeby v grodzić tasze grasice, zetneć 
naszą botateraną armię i cd tb .ać Polsce na 
nowo priecenny skarb J Ą  wolności.

Wróg to jeat tem grcżtiejszy, bo łą 
esy okrucieństwo i żądzę zniszczenia z nie
nawiść ą wszelkiej kaitnry, siezególniej zaś 
ehiseścijańttwa i Kościoła, Zz jego stopami 
dą mordy i rzezie, ślady jego zuaezą 

palące się wsie, wioski i miasta, lecz nade 
wssyalko ściga on w swej ślepej zapamięta
łej zawiści wezeikie zdrowe zwiąiki społe.z- 
ne, każdy zaczyn prawdaiwej oświaty, każdy 
ustrój zdrowy, reiigję wszelką i kościół, Mor
dowanie kapłanów, bezczeszczenie świątyń 
świtdczy o dr«gach, przez które przechodzi 
lolssewism. Praw Jaw ie  dach antyehrysta jest 
jego natchnieniem, pobndką dla jego podbo- 
ów i jego zdobyczy,

Lecz szczególniejszą nienawiścią zapa
ła ł on do Pi lski. Bo, gdy niektóre mocarstwa 
z*szły ze swej pierwotnej drugi, by zawie
rać z tym wrogiem narowy, włamego nie
pomne niebezpieczeństwa, to Polaka juana 
iparła się pokuśnym wołaniom tego w .cgi 

jakby m u rea  staaęła, by mu wstęp do 
siebie i zachodu Earopy zagrodzić. Dlatego 
to wróg ów poprzysiągł jej nieszczęście i 
zemstę.

W takiej to ciężkiej chwili uważamy 
sz swój tbowiązek, aiaby ozwzćsię do Was, 
słowem naszem Was zagrazć i na duchu 
podnieść

Nie dajmyż najmilsi dostępu do serc 
naszych żadnej małoduszności. Pomnijmy,, iż 
j.’g, który nam endem dał Ojczyznę, jest 

dziś obroną łaszą i tarczą Dopuszcza on na 
Ijcsyznę tę ciężką, wielką próbę, by dośiriad- 

czyć aas, a przez nawiedzenie uleczyć. Bo

i  powstające] ^  
i, o tem co- 
odaj, czyim]'.

i

w niejednem sprzeniewierzyliśmy się łaskos 
Jego, wielkim nawiedzeniom i zmlłowanion 
Jego.

I  bodaj czyśmy w pełni zdołali oceni- 
i godnie Bogn poćtiękować za to szczegóL 
nie dobrodziejstwo Bote, jakiem jest wolnosł —
Ojczyzny i niezależność Polski, Bodaj czyśm? j Ą
raezej samolubnie wolności nasiej nie w,^ 9
lyskiwail? Bodaj czyśmy nazbyt wiele o tem 
nie myśleli, by jak lajwięcej od 
Ojezymy wziąć, ale nazbyt mało 
by Ojczyźnie ze siebie dać. Bo 
nie pizepamnieli o tem, że daru Bożego 
łaski Bożej godnymi się stać potrzeba i *zy 
śmy pod zas tego krótkiego eiaiu  n'ezal*“ 
żnego bytu j s i  nieraz smutnego nie dah 
światu zgorszenia, przez nisze spory partyjni 
i naize waśnie.

Zamiast Polskę budować myśmy to kia 
sowemi zawiściami raezej ją rozdzierali i du 
cha jej kurciyli.

Więc doświadczył nas Pan, doświad 
czył, upokarzając naszą damę, wstrząsają* 
naszem samolabnem sobkowstwem, trzeźwią* 
nas przez grozę położenia, a doświadczył na* 
na to, byśmy nazbyt ugrzązaąwszy w ai*m 
znown się podnieśli i sercem i wiarą ki 
Niem*\ D.świadczył m a, byśmy pod przy 
musem niebezpiecieńitwa, zagraiającego Poi 
sce, to dali naszej Ojciyżaie, czegośmy detąd 
dać się ociągali lub też poniechali,

W takiej to chwili z głębi naszyci 
serc wołamy do Was i odzywamy się du 
sumień Waszych.

Dajcież O^zyźaie, co z woli Bożej d*  ̂
jej przynależy, Nie słowem samem, ale ezy; 
nem stwierdzajczie, i i  ją miłujecie. Godnymi 
s'ę stańcie najdroższego darń wolności rze*
Wasze poświęcenie się dla Polski. Poświę
cajcie dla niej wszelkie partyjne zawiśeb 
wszelką żądię panowania jedtych nad dra* 
gimi, wszelkie jątrzenia, wsrelkie jadowitą 
kwasy, wżerające się w jej duszę i w jel 
organizm. We w spółlsj jej m iłtś ti i we 
wspólnej potrzebie — zjednoczcie się.

Bądź ie w słiżbie Ojczyzny ofiarni, b° 
tylko wielką cfiirą okupicie nadal jej wol
ność i siłę. Pomnijcie, że czego poniechacie 
dać z Waszyih powinności Ojazjiaie, to cd- , 
bieracifc sobie samym i pnyszłym  pokole
niom. W ciem ją pokrzywdaicre przez Wa
sze samolubstwc, w tem akrzywdzicie i sle- 
Die samych, N.e siąp i więc, nieliczący sip

m

każdym wysiłkiem, nie szemrzący na krzy
że i znoje, ale hojnymi bądźcie V  daw aifr 
Dawajcie jej Wasze mienie, gdy Was 
Ojczyzna wzywa do Poiyezki Odrodzenia, 
wajc.e jej ofizrę z Waszego życia gdy s* 
grożona o nią wcł*. Nie mówimy ja t  nawo- 
o tem, byście wszyscy ochotnie stawali d< 
poboru, byśmy precz odpychali od siebM 
jłatnych kusicieli, którzy by radzi sił ru szy ć  
umiiejszyć, Was w świętym Waszym obc i 
wiąsku zachwiać i przez to wrogowi nasze- | 
ma zwycięatwo ułatwić, Nie mówimy już < 
tem, bo znamy W .s i wiemy, te  się w. pc I 
winności Waszej j>k jeden mąż stawicie, i 

Ale wzywamy Was, byście też dali xf 
stępy ochotnicze dia ratowania narodniPoi* i 
ski. W daisiejazem naszem pełoiemu, w ani., 
ochotniczej obok istniejącego już wojska je# 
nasz* nadziaja i przyszłość. Przez .jej siertj. 
gi dajemy wojsku naszemu n eabędae reie* 
wy; wielkim czynem narodowym roznieć-Bp 
ogień zapału w tałem  spcłecztń .twie, ot) 
wiamy nowym duchem zwątlzłe siły arm}b'

p i
rnligj
^ł»w

4o%aI
»Vu,

przed obojętaym światem stwierdzamy, ja* 
godni jesteśmy tego, by nas w nierów ni 
walce wspomożono. Bkorośmy się rwali do 
zastępów ochotniczych w 1831 i 1863 U  
mimo, że nadziei zwycięstwa, po ludzku mó
wiąc, nie było, czy byśmy dzisiaj mieli ską- I y .

- - - - - -  t y i jpić naszej krwi O^cijżaie już wolnej, a 
ko ciętko zagrożonej?

A z ofiarą ctłapalną połączcie aię dzi 1 
siaj wszyscy w modlitwie wspólnej, gorące' 
do Pana Zistępów.

Potrzeba nam dzisiaj szturm przy riścP i 
do serca Bożego za nasią Obczyznę. Jak  są, 
stany wyjątkowe w poriąd tu  pnyrodzonyBt* i 
tak są toż Btany wyjątkowe w porządku nad 
przyrodzonym, w których przez wielki ag 

c>yn modlitwy zażegnywa się niebespi 
czeństwo i mocą Bożą lati^e sią naród na 
przep śuią.

Kiedy w ostatniej walcs Francji i A; 
glji z wrogami przysiła chwila krytyczni 

której trudno było odnaltźó połączeni* 
się między wojskami frzacnskiemi i angie 
skiemi, generał, kióry przybył do kwaterj 
m arszałia Francji Fncha, by mu na wi«lk)< 
niebezpieczeństwo wskazać, zastał go w jeg* 
rwaterze dziwnie spokojnego, Zdumiał si( 

na to i pytał wielkiego wodaa: „Cóż mi 
uctynimy teraz? — „Jestem o to spokojni 
— pdrzecze Foch — silnym się dziś czujęi BjuZ? 
>o oto w tej chwili cała Francja przyjmuj* 

Komunję Śniętą za mnie i sa a n n ę  moją*-' '  
Oby tak sim o czuł się speki jay  ioł‘* * ■> ®

niers i kztdy wódz polsk-, czerpiąc nfnoś#l,Ju|T“'' 
moce z nadprzyrodzonych wysiłków sp o lfl '1 ^ *  ®

czeńBtwa, Ooyśń>y się tak nmieli modlić- _ 
ak umiała się modlić F ran  ja . Oby nasi k»J r 

płani byli tak gorliwymi w zachęcaniu de 
modlitwy, jak byli kapłani francuscy. Ueł 
to razy wzywali oni do całonocnych Adoracji [

k
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*a SVżaeję i sami w nioh przewodniczyli. 
p*y nasi wierni okazali dz ś tyle sapała 
wfwliwośei w modlHwie, ile ich okazała

| l^ M a. ,
. Módlmy się więc, trwajmy na modli 

i wymódlmy Ojczyźiie nassej trijumf 
**jcięstwo,

W tym cela wydajemy sarsądzenie:
■ 1. aby eodzień po mszy św., a gdzie
|®8>_więcej mszy św. po głównej mszy św,, 
*  Wad ziele i święta po samie — kaolin  
r ®  z Udem odm awiał.litanję do Najświę- 
•®*®go Serca Pana Jesusa, w niedziele i świę- 

f  o samie.
^  2. aby w każdy piątek odprawiała się
»0*aa mssa św. przed wystawionym N»j- 
®*ł8tsiym Sakramentem, a po mszy św. od 
^w iono  akt poświęcenia się Serca Pana

i t, 8. aby w niedzielę po święcie Matki

r"Oskiej Sikaplersnej, t. j. dnia 18 lipea od- 
*Mo się od sumy począwszy aż do końca 
nieszporów wystawieaie Najświętszego Sakra- 
?*nła, a wierni zachęceni zostali do adoracji 
**na Jezusa, celem uproszenia błogoBławień- 
“**a dla Ojczyzny i wojska;

4 zby kapłani zachęcali wiernych do 
postępow ania  do częstej Komanji św. w 
W  samym celu.

, W końeu uznania duchowieństwa *o- 
BUwiamy urządzenie naboieństw wieczornych.

W imieniu Biskupów Polskich,
f  E dm und  h a rd ym i Dalbor — prymas.
f. A leks. h a rd ym i K a h o m h i — arc, warss,
f  J ó ze f B ilc sem h i — arc. lwowBki o.ł.
f  J ó ze f leodorowicz — arc. lwów, o. or.
f  A d a m  S te fan  Sapieha  — ks. kr.
f  M arja n  P u lm an  — bisk. lubelski,
f  H enryh PrzeM ziecH  — bisk. podlaski,

Z pobytu 
b is t r a  wyznań relig. i oświe- 
^ńia publicznego we Lwowie.

OJO
iasi.e* 
ju t o 
r  po* 
ie, |  
li za 
i Poi-; 
aimji i jest 
siere;'
rezert
iccmJ

ot/1
■rm h
u Ą
ównel 
tli do 
62 r„ i mó- 
i aką* 
a tyl

9 d u ' 
oi ącej

. W  piątek 9 b, m. odbyło się uroczyste 
Powitanie M inistra w gmaehu Rady szkolnej 
^•jow ej W saii posi idzeń Reny aikolnej 
***jowg] zebrali się o goda. 10 referenci 
W kin litirey jn i, inspektorowie krajowi, n >  

•ejmicy biur, profesorowie i dyrektorowie, 
przydzieleni do R ^ y  sakoimj krajowej o m  
l**i urzędnicy. D elc.pt M iu;stetstwa wyznań 

-  . J®l'|ij»yeh i oświecenia publicznego, Stani
}‘J* 8:aM Bobiński, przemówił do M inistra w na-

"1,1,1 8t»P«jące słowa:
i  . ta n ie  Ministrze 1 Z uczuciem iywej ra 

witamy dzisiaj Ciebie, Panie Ministrze, 
ta rn r f1" '^  kresowego grodu — Lwowa. Wi- 
w r. Bię nietylko imieuiem Rady szkolnej 

a)owej, całego szkolnictwa kraju, ogółu 
4 ®«*|cielstwa, ale śmiało to mogę powie- 

takie imieuiem szerokich sfer społe- 
^U stw a, dla którego naaka dziatwy, wychc- 

młodzieży, oświata powBzecbna — są 
"W j& iotea żywej a serdecznej troBki. Po 

Pierwszy to Lwów, po raz pierwszy Ra- 
U*Jtkolna krajowa ma zaszczyt witać w swyih 

ofiicjalnie polskiego M inistra wyznań 
^'pgijnych i oświecenia publicznego Niepo
j ę t e j  Wskrzesaonej Rzeczypospolitej. Z uczu- 

dumy i radości łączy Bię takie głos 
• ®*ięcłu°ś*i za to, ie  przybywasz do nas, 

przedstawiciel Wysokiego Rządu, w tej 
Tpś&ie chwili tak poważnej Ula całego Pań- 
.  a tak cięikiej dla doświadczonej tej 
p e łn ie j ,  kiedy wróg Btoi blisko jej granie 
•/??** jeszcza raz zagładą kultury i cywili- 
aH i,
tu a  Przejmij zapewnienie, ie  nie tracimy 
wlwecha. ie  z pełną otuchą i wiarą ufamy 
p ró b o w a n e j waleczności bohaterakiego iot- 

polskiego, który osłania nas swą pier- 
$ u  którym stoi s^cł-ciaństwo, zwarte 

i W poczuciu niezniszcralaej » pey i iy- 
ij siły narodu. Taka to ju i dola Kresów, 
yrazit Bię umiłowany i wielbiony przez 

^  Wszystkich Naczelnik Państwa i Wódz 
i A n ^ f 8*. ^Niczelny, ie  biją w nie ciągle pioruny. 
etŁj  i^ h o e ia i  prawie nie znamy ju i tutaj a 

czem** S* j - 8tcxe ci na daltzyeh rubieiach 
ag iu" ^pospolitej, co to jest poczucie pewno- 
liatt-rf 8>9 ma da h nad głową, i choć przy-s a te r /  W y U ? 81*

'“ iu i  i S z 1f jeg8 la . . ,e t* 
i ł  sij

_ - p « y
prawie do i te ia  obozowego, to 

a ffioie w łaśnie dlatego przyjmij 
8? eWnieuie, ie  wierną Polsce do ostatnich 

i  Łif i a *0,ł>an!e t» strainica ducha narodowego 
ukojnf i g^twwwego poczucia, Szczególnie cennym 
ciu<e ul , 6 dla nas w takiej chwili dowodem 

<Sa*m 1 troskliwości Rządu jest fakt przjby- 
Ttrego do Lwowa. 

r io l' i d ®to 1911118 *»e*yna wypędzać z siedzib 
ifnośfl własnych, sam Bóg to wie, po raz
społe* tńw* óty> lic.nych tułaczy, a m :ędzy nimi 
aodlići wą_e 8mwców światła, nauczycieli-wyeho- 
isi ka*j i w ^ w’ cl9 ^ °  wypróbowanych losem. Wie- 
nu JO Ca ?• n * CX8S krótki, wierzymy, ie  wró- 

Tifljf J j t r ó t c e  w nietknięte tym razem progi 
ioracjr S 5 ; ,r \  H k^ t  ]>k?chanyeh warstatów swej 

V i niesiniej świętym obowiązkiem wła

pjmiijo
moją'

dzy szkolnej jest okazać im pomoc i opiekę, 
troskę serdeczną.

W diię.zni te ł jeateśm y. Tobie, Panie 
Ministrze, ie  będziemy aię mogli wraz Tobą 
;od  Twojem przewodnictwem zastanowić, 
jakby najaurawniej] i najlepiej tę] opiekę 
zorganizować i t i iy ć  ~  niedoli tym, co ju i 
tyle katuszy przebył', Nie. h mi będzie wol
no wyrazić przy tern przekonanie, ie  ^spóine 
niebezpieczeństwo, które grozi obydwom na 
rodom, ten kiaj zamieszkującym, wspólna 
aitriok  i łączna cbrona, przyczyni się do po
jednania, do złagodzenia bolesnych wspo
mnień tragicznej wa'ki z przed roku, do za
cieśnienia węzłów przy wspólni, pracy ideo
wej dia dobra szkolaictwa i młodzieiy oby
dwóch naredów,

Obok troski, którą nasuwa chwila bie- 
iąca nie moie b jć  jednsk przerwana cią 
głotć pracy twórczej, podejmowanzj dla bu
dowy szkolnictwa naszego. Racz przyjąć Pa 
t ie  Ministrze zapewnienie od nas, ie  znaj
dziesz w nas posłusznych ,i lojalnych wyko
nawców zamierzeń Twoich i zamierzeń Mi 
nialeratwa. Ta wie'k« praca twórcza, którą 
podjęło Ministerstwo, a która połączona b ę
dzie w hiaterji szkolnictwa z n*zwiakiem 
Twojem, Panie Miniatrze, przeprowadzona 
będiie tutaj przez nas z ra łą eaergią i za 
palem. Przyjmij od nai w końcu zapewnienie 
głębokiego szacunku dla państwowej młtdty. 
którą repreientujesz, a takie wyrazy Bzacun- 
ku dla osoby Twojej, dla Twej wiedzy boga
tej i dla tej energji niezłomnej, powiem: u- 
partej, która nie ziatająa się iadaą trudno
ścią aui przeciwnościami zdąia wytrwale do 
wytkniętego celu a nam przyświeca przy
kładem twórczego wysiłku,

W odpowiedzi na to przemówi onie 
M inister podziękował przedewszystkiem P re
zydentowi i zebranym urzęduikom za powi
tanie.. Następnie M inuter zaznaczył, Ae przy
bywa do Lwowa w chwili pow iite j dla 
Państwa i narodu, w chwili ciężkich przejść 
wojennych, które jednak nie dają powodu 
ani do rozpaczy, ani do zwątpienia, Z rado
ścią te i stwierdził Minister, ie  ja i  w pierw
szych chwilach swego pobyti we Lwowie, 
dostrzega w społeczeństwie tutejszem otuchę, 
wia*ę w ry  .hły, a pomyślny koniec obecnych 
cięikich doświadczeń, powszechny i zgodny 
zapał do koniecznego czynu obronnega, nie 
widzi natomiast przygnębienia, ani bezra
dnego przestiachu, który byłby najszkodliwszy 
i najzgutniejszy. M inister przytoczył Błowa 
Naczelnika Państwa, wypowiedziane przed 
kilkoma tygodniami, ie  Państwo Polskie 
walczy z dworna wrogami: zewnętrznym i 
wewnętrznym, Ty<a drugim jest nieliczenie 
się Bpołec^eńztwa z konieczneściami wypły
wającymi z wojny, niechęć wyrzeczenia się 
spokojnego, nieiamąconcgo iaduą ofiarą 
z siebie tryba iycia, dąz tość do niycia na
wet — jakby to były czasy wielkiego do
brobytu, jakby n ieby ło  cięikich zmagań się 
na polach walki,

MiniBter podnosi, ie  diiś ten btan gro
źnej dla psństwa psychozy Bpołecnej ju i bo
daj minął na szczęście. Mówi o tem wspa
niały cdrach, jaki się oto objawia we wszy
stkich warstwach społeczeństwa polak ego 
wszystkich dzie lne : Wielkopolski, Kongre 
sówki i — Małopolski, Wszędzie na głos 
.Ojczyzna w niebezpieczeństwie" budzi Bię 
dneb, rodzi się pragnienie ofiarnego czynu, 
zjawia Bię gotowość do poświęcenia, wszę 
dzie na zew Rady Obrony Państwa zgłsBza- 
ją się pod Bztandiry olbrzymie zastępy ocho
tników. To przebudzanie się narodu ntpawa 
wiatą w dobrą świetlaną przyszłość.

Praca narodp jednak nad spełnianiem 
wielkich zadań organizacyjaycb, jakie ma 
przed sobą państwo polskie nie moie usta 
wać. W diiedzinie szkolnictwa zadania te 
są olbrzymie, nrzerastające siły jedtego po
kolenia. Diisiejoze jednak pokolenie, bładz e 
pod g& ath polskit g ) systemu szkolnego pod
waliny; jego zadaniem jest yrzedews js tk icm  
zerwanie z dawnemi, obcego pochodzenia — 
t r  jzaborowemi ttadjcjam i sakolnemi i atwo 
rżenie jednolitego, po ski go systemn sztol- 
nego, wypływającego z potrzeb i właściwo
ści narodu. T e- system z biegiem czasu bę
diie s ę mógł różnicować w poszczególnych 
częściach. jaństw a w zależności i stosownie 
do miejscowych warunków tycia, ale edehy 
lenia te m iscą wypływać z jednego, wspól
nego, czyi to polskiego pnia, nie mogą ztś 
b jć  daljsym ciągiem odrębności zabora- 
wych.

Forma, która się winna przyczynić 
wii Jee do ujednojstsjnienia w calem Pań
stwie systemu Bikolcego, jest uchwalona nie
dawno przez Sejm ustawa o ustroju władz 
sikolnych, Jest to jednak tylko f.rm a, w któ 
rą należ? w hć pełne, bogate życie. Do za
dania tago powoi tł M inister zebranych, pod
kreślając, ie  tó, co Małopolska dzięki lep
szym od in ty ch  dzielnic warunkom polity
cznym przed odrodzeniem Państwa zrobiła 
na polu rodzimego szkolnictwa, napawa Go 
nadzieją % owocność współpracy świata pe 
digogieznego galicyjskiego i jego kierowni 
ków nad tą  w-pólną budową..

MiniBter udzielał następnie w Prezy
dium Bady szkolnej krajowej posłuchań przy

bywającym deputacjom, przedstawicielom 
władz, oraz zgłaszającym się na audjencję 
innym osobom.

Po południu odbyła się pod przewodni
ctwem M;nistra narada naczelaików biur 
administracyjnych Rady szKolnej krajowej, 
poświęcona sprawie, zorganizowania jak naj- 
s iycciej pomocy tym osobom stanu nauczy- 
cielzkieg-?, które opuszczają, lub byłyby.ewen- 

talnie zmuszone opuścić ihwilcwo siedziby 
swo^e w powiatach granicznych Małopolski. 
Wieczorem udzielał M inister dalszych posłu
chań, dz!siaj ra :o zaś wyjechał do Saopko- 
wa celem zwiedzenia Seminarium gospodar
czego. Dalszy ciąg posłuchań ó godz. 12, 
Między zgłoazonemi deputatam i przedstawi 
Komitet rodzicielski sprawę nader doniostą: 
zayrożosego bytu żeńskich zakładów pry- 
w itnyeh

Diiś wieczorem o godz, 11 odjeżdża 
Minister do Warsz iwy, V

Dyskusja w Ministerstwie wojny.
W cieraj pod przewodnictwem M inistra 

spraw ^wojskowych gen. Leśniewskiego, od
było się zebranie, celem omówienia spraw 
związanych z akcją prasy i propagandy w 
chwili obecnej. Bardzo licznie stawili się 
przedstawiciele zarządu syndykatu dziennika
rzy, oraz zarządu Llubu sprawozdawców sej
mowych a nadto komisyi mobilizacyjnej o- 
gólnego związku artystów i literatów. Po za
gajeniu zebrania przez Ministra, który po
dziękował z bra ym za tek liczne stawienie 
się, zazpelował w gorących słowach do współ
pracy lin służby O jcz^iłie redaktor Kaii- 
mierz Ehrenberg ^pociem rozwinęła się ob- 
Bierna dyskusja,| w której zabierali głos pp. 
Ludwik Skoczylasa, E<!ward Słoński, Leon 
Chrzanowski i wielu innych. Mówcy imie
niem reprezentowanych przez, się instytucji 
zgłosili się całkowicie do rozporządzenia 
władz wojskowych, Ze strony władz wojsko
wych zabierało głos kilku mówców a między 
innymi pułkownik Malinowski, udzielając ze
branym szczegółowych wyjaśnień, Wazyscy 
w gorących słowach wyrazili goiącą i peł
ną obywatelakiego poświęcenia chęć słaże- 
nia Ojczyźnie, w chwili jej ostatecznego zma
gania się z przemożnym wrogiem waszego 
■arodi i kraju,

Naczelnik Państwa otrzymał następu- 
ąćą depeszę: Mieszkańcy Konina zebrani na 

wiecu 7 lipsa śpieszą w rrajić cześć Naczel
nemu Wodzowi i Armji zmagającej się z hor
dami wroga na rubieżach polskich. Z Aimją 
;ą łączą s.ę duszą es łą i przyrzekają jako 
ede i mąż staaąć pod sztandary, a Bóg sam  
ta zwycięstwo, Podpis. Komitet Ks kaaonik 

Szabelski, Sikorski, Wodziński.
W myśl odezwy Naczelnika Państwa i 

czelnego Wodza Rada adwokacka okręgu 
sądu apelacyjnego w Warszawie na posiedze
niu plenarnem daia 6 b. m. jednomyślnie 
uchwaliła oddać adwokaturę okrę ;u sądu 
apelacyjnego w W areiatiie do rozporządzenia 
Naczelnego Dowództwa.

W służbie dla Ojczyzny.
Gaeela Poranna  podaje: Jjjctycki zwią 

zek robotników chrześcijan aa  w altem  zgro
madzenia dnia 4 b. m. uchwalił oddać swo
ich członków do rozporządzenia armji ocho
to ;czej.

K urier  W arszaw ski pisze: Wedle in 
formacji otrzymanych .przez nas z kół woj
skowych w biurach werbunkowych armji 
ochotniczej pozostając^ pod rozkazami gen. 
Józefa Hallera, zapisało się do wczoraj na 
terytorjnm Rzpltej około 300,000 ochotników.

Wczoraj o godz, 3 po poi, odbyt się 
w teatrze polBkim w Warszawie wiec w spra
wie* wzięcia udziału w akcji mającej na celu 
obronę Ojczyzny, zwołany pfze* zarząd Z wią
zka artystów scen polskich. Uchwalono od
dać się do rozporządzenia Naczelnego Wo
dza. Postanowiono ponadto zabezpieczyć los 
rodzin tych artystów, którzy powołani będą 
do służby wojsko erej.

Wczoraj obradował klub sejmowy PPS. 
wspólnie z członkami centralnego komitetu 
wykonareżego tej partji nad stanowiskiem 
wobec akcji ochotniczej. U chw ał/ nie po
wzięto, zapadnie ona dopiero na nastę^nem 
posiedzeniu.'

O-aseta Poranna  donosi: W tak ciężkiej 
a doniosłej dla P .ństw a chwili Rada miasta 
Warszawy wzywa uszystkich obywateli mia 
sta bez względu na zawód, wyzna ńe i sta
nowisko, by spełniając swój obowiązek bądź 
spieszyli do szeregów wa'ciąoych n a fro n ce , 
bądź podejmowali w cw iątrz kraju pracę.

Pracownicy ślą- cy powzięli dnia 8 b, m. 
nastę.iującą uchw ałę:

1. Wszyscy pracownicy i pracowniczki 
Towarzystwa kopa ń węglowych i zakładów 
hatniczjch sosnowieckich (Biuro główne) pod 
grozą u raty czci oddają się do dyspozycji 
Rady Obrony Państwa do uznania komendy 
armji ochotniczej;

2. obowiązują się nie korzyst ć z urlo- 
pó.w, c i do wyjaśnienia się sytuacji wojen 
nej, koledzy urlopowani wrócą do pracy na
tychmiast ;

3. pozostawieni przy pracy w Fiurze 
głównem obowiązani są przedłużyć swą pracę 
o dwie gcdzii y dziennie na korzyść skarbi;

4 posiadane złoto i srebro obowiązu 
jemy się złożyć na zasilenie skarbu Pzńitwa.

W sali Domu narodowego w Cieszynie 
odbyło się posiedzenie ofieerów-Slązzków zde 
mobilizowanych na czas plebiscytu w liczbie 
300. Uchwalono jednomyślnie stanąć na a |e  
Naczelnika Państwa do szeregów,

Wszystko dla frontu!
MiłopoUki Oddział Ochotniczej Armji 

ogłasza odezwę, która brzmi jak następuje: 
POLAOY!

Ojczyźtie naszej grezi najazd hord bol
szewickich, które obcą zniszczyć nasze zie
mie, zagrabić dobytek i pozbawić nas wol
ności.

Musimy bronić granic Państwa, siebie 
samych i naszych najbliższych, inaczej bo
wiem okrutny los czeka nasze rodziny z rąk 
iszwzględnego wroga,

W myśl rozkazu Naczelnego Wodza, 
tworzy gen. Haller na ziemiach całej Po liki 
armję ochotniczą.

Z jego rozkazu, wezwany przez D.O.G, 
Lwów, mam zorganizować Małopolskie O i- 
dzitły Armji Ochotniczej.

Armja ta  składtć się będzie te  wszyst- 
cich rodzajów broni, ażyta będzie do służby 
frontowej i powołana tylko na czas rzeczy
wistej potrzeby, to jest do obrony Wschod
niej Małopolski i do odrzucenia wroga od 
granie Państwa.

Ochotnicy, zgłaszający się do Małopol
skich Oddiiałów Armji Ochotniczej, otrzyma- 
ą wikt, umundurowanie i żołd wojskowy. — 

Zaopatrzenie rodziny takie same, jak rodzin 
żołnierzy armji regularnej.

Wieka ochotników nie określa się. De
cydująca jest chęć służenia Ojczyźnie z kara
binem na .froncie.

Ochotnicy ze Lwowa i z powiatów 
Wsebi dnioj Małopolski zgłasiać Bię mają w 
koszarach przy ni, ZamarstynowBkiej.

Polacy 1
Nie wolno z w l e k a ć  a n i  g o d z i n y .  

M u s i  p o w s t a ć  w przeciągu dni k i l k u 
n a s t u  w i e l o t y s i ę c z n a  potężna i groźna 
dla wrogów M a ł o p o l s k a  A r m j a  O cho-  
t n i c z a .  Rozkaz Ojctyzuy musi b jó  bez 
wiględnie i natychm iist wykonany.

Wszyscy Polacy do szeregów Małopol
skich Oddziałów Armji Ochotniczej.

Czesław M ączyńshi 
pułkownik-brygadjer

Nie czts na słowa ~  wzywamy do 
czynu 1 Złóżeie podatek po 2 n a rk i od okna. 
Podatek przyjmuje Sekretsrjat Związku sto
warzyszeń „W uystko d1* frontu", od godzi
ny 1 0 —1 i 4 —7, pl, Akademicka 1, I  p,

*
Stacja posPkowa Sekcji Samarytińzkiej 

Czerwonego krzyża, obejmuje od dziś pod 
przew. p. Zgórskiej stację posiłkową dla Żoł
nierzy nz głównym dworcu.

\ *
Żołnierz nasz prócz umundurowania, 

broni, amunicji i żywności potriebnje straw® 
dachowej tembsjdziej dzisiaj, kiedy czerwone 
hordy bolsiewickie zarzucają go olbrzymią 
ilością agitacyjnej bibuły. Dajmy żołnierzowi 
zdrowy pokarm, wysyłajmy na front gazety, 
niech ź nich dowie się, ie  cały naród o nim 
myśli, te  w kraju jest spokój i porządek, że 
obietnice bolszewickie są kłamstwem i zbro
dnią. Nie mamy dostatecznej ilości brcBzm, 
ale mamy uczciwą, patrjotyeiną pracę polską, 
która tam na froncie bardzo może się przydać.

Niech wszystkie wydawnictwa dają co
dziennie stale po kilkadziesiąt egzemplarzy, 
które rozdzielać się będzie po stacjach kole
jowych i ekspedjować na front.

Akcję tę  rozpocznijmy ja i  dziBiaji
Małopolski Odiaiat Czerwonego Krzyża 

najchętniej zajmie się tą sprawą.
Prezyd. Czerwonego Krzyża 

Ludw ik  K ozkbrodzhi.

Detachement rotm. Abrahama prosi 0 
ofiarowywanie map wschodniej Małopolski 
i pogranicza. Mapy składać nal«iy u oficera 
dyżurnego ul. Kopernika 20 parter, na lewo.

Obowiązkiom każdego obywatela
jetó nabywać

5 \ Polaki Pożyczki Padstwow).



Pomoc Francji dla Polski.
Warszawski K urjer  Polski donosi, ie  

gen. H-mrys odbył 3 nodzmną konferencję 
z szefem sztabu gen. Hallerem.

T e m a t e m  n a r a d  b y ł a  s p r a w a  
u d z i e l e n i a  P o l s - e  p o m o c y  p r i e s  
F r a n c j ę .

O ziemie plebiscytowe.

Toruński Glos robotnika zamieszcza na
stępującą odezwę:

Ohwila niesłychanie wału* się zbliża 
Nie pomógł pretest polski, żądający przesu 
nięcia plebiscytu na czas późniejszy, który 
dałby rękojmię wolności słowa i wolności 
głosu. Być może że uda się Rządowi pol
skiemu uzyskić od koalicji nieuwzględnienie 
rezultatu głosowania z 11 lipra, ale to jest 
rzecz niepewna, na razie trzeba głosować.

Pezwólcie więc, ie  do wag odezwie 
się kraj polski wam najbliższy wspólnie 
przebytemi dziejami i położeniem.

Bracia z zoa Sztumu, Olsńyna, Kwi 
dzynia jak i Mazurów polskich walczyli 
wspólnie z nami, przeehodzili z nami przez 
OBtatnich 100 lat te same udręki i niewolę, 
wyśeie przychodzili na nasze wezwanie, wy 
ście przychodzili do naszych komisji wykor- 
czych, wyście z nami posłów wybierali i 
bronili sprawy Narodu Polskiego w sejmie 
pruskim i parlamencie niemieckim. Od pół 
roku dzieli was od nas granica plebiscyto
wa, niech teras padnie ta  granica, złączmy 
się na nowo, by stanąć wszyscy razem w 
dniu 11 b. m. do urny, jak do ołtarza, ce
lem zaświadczenia przynależności nnBzsj do 
Polski. Niech stanie przed wami jasny obraz 
Polski, Ona jest matką waszą i będzie wam 
matką a nie macochą. Będziecie mieć wol
ność wiary waszej, wolność i ubezpieczenie 
języka polskiego, tego języka, którego wam 
dotychcztB nie dostawało. Usiłują wam zo
hydzić ideję Polski, ale nie wierzcie im, nie 
oni są braćmi wam, nie wierzcie ich przy
rzeczeniom. Pomnijcie na prześladowania, 
które znosiliście i do tej chwili znosicie i 
na katowanie dzieci waszych za pacierz w 
języku polskim,

Jak Polska o was pamięta z uszc-erb 
kiem własnegs pożytku macie dowód w nie 
dawnej uchwale sejmowej, ie  nie będzie u 
was przymusowego poboru do wojzks, chyba 
ie  na ochotnika m łodiiei wasza zechcs pójść 
do szeregu w ilz y ć  o wolność Ojczyzny,

Stańcie wszyscy do urny. Od was sa
mych i od głosów waszych zależeć będzie 
przyszłość n isza po wieki. Niech wam syno
wie i wnuki wasze błogosławią za to oświad
czenie się wasze za Polską,
Podp. S tefan Ł a sem sk i, wojewoda Pomorza,

R o z k a z
do pp. Inspektorów i wszystkich 
Członkiń i  Członków Pogotowia 

Narodowego.

R odaczki i  R odacy 1

Chwila czynu nadeszła, O czyzna jest 
w niebezpi cieóstwie, Nasia armja, walcząca 
z przemożnym wrogiem, domaga się od naro
du jedaośń, karności i wszelkich ofiar w o- 
brenie całości i wolnśc*.

Naród musi dz;ś wytężyć wszystkię aiły 
żywe, aby wroga zwyciężyć

F .o u t zewnętrzny będzie niezwyc!ęiony, 
jeśli utworzymy jednolity i silny front we
wnętrzny.

Za prtykładem jednomyślnej uchwały 
Sejmu, który wobec powagi ehwili precz od
rzucił wszelkie waśni i rozstroje, stwarzaiąc 
Radę Obrony Państwa — musi c>łe społe
czeństwo polskie bez różnicy przyna'cżaości 
partyjnej, płci, wieku, stanu i zawodu zsze- 
regować się tak jednomyślnie i karnie w sze
regi obywatelskie, gotowe każdej chwili do 
zbrojnego wystąpienia w obronie rodzinnej 
ziem’, przed wszelkimi zamachami zewnętrz
nych, czy t<i w ewnętnnyeh wrogów.

Dowód karsości narodowej dał Wydział 
P. N. uchwalając w dniu 1 lipca b. r. zla 
n 'e  się Pogotowia Narodowego w jedną ca
łość z Małopolską Strażą Obywatelską (M.
S. 0 )

Od dzisiaj jeż nie istaieje P. N, Od 
dzisiaj istnieje tylko M. S O, — a wszyst
kie grupy i oddziały P. N, tworzą korpus 
zapasowy M. S. O. pod wspólną komendą
M. 8. 0.

Zawiadamiam, że w najbliższych dniach 
otrzymają Insfektorzy P. N. bliższe wska
zówki w sprawie dalszej organizacji.

Z dniem dsidejszym przestaję być N«- 
czelnym Inspektorem P. N. i w imię karno
ści podporządkowałem się Inspektoratowi M,

8. 0 . w charakterze zastępcy Inspektora
M 8 0.

W imię miłości Ojczyzny, wzywam 
wszyBtkich dotychczasowych Inspektorów P. 
N. ażeby z chwilą o trzym ana ścisłych in 
strukcji M. 8. O również z całą gotowością 
poddali s ;ę zarządieniom Inspektoratu M 8.
0. i karnis, bez względu na ra ig i, tytuły i 
stanowiska sp o łe rn e . odda'i swe nsłsgi za
mianowanym komendantom M. S. 0 . i ściśle 
ich poleeeaia wykonywali,

W tym względzie świecić wzorowym 
przykładem powinna pmdewBzystkiem naj 
wyższa inU lfrne j* . Pitrz»bą i nakazem 
chwili obecnej jest, ażeby robotn:ey, wło
ścianie, mieszczanie, urzędnicy i obszarnicy 
atali społem w jed n im szeregu.

Tylko w jedności zwyciężymy!
Rozkaz ten należy podać na zebraniach 

do wiadomości wszy tkim ctłonk<m P N i 
zawezwać ich do energicziej [racy agitacy' 
no-orgzniiacyjnej.

Bogdan K reysetofom cs w. r. 
N actelty Inspektor P. N,

Z wiecu rodzicielskiego.
Zwołany w środę ubiegłą do salt ratu- 

ezowej wiec rodzicielski zgromadz’1 » ie ’ką 
ilość rodtifów, których troska o los diieci, 
pobierających ntukę w szkołach prywata' ch 
lwowskich, skupiła w jedno dążenie, a jest 
niem wyszukanie sposobów, aby zn tTeż( wyj
ście w trndaem położeniu.

Jak wisdcmo, drożyzna węgla i admini 
uistracji szkolnej, oraz żądania nauczyciel- 
szwa 56 M*. s« godz:nę niuki  zmus:ł '  w łi- 
ścicieli lwowskich załidów prywatnych do 
żądania opłaty 500 marek nresę-wnie, Ta 
kwota dla wielu rod.iców żyjących ze stałych 
poborów, jeat niemożliwą do zniesienia i 
wiele dziatwy, zwłaszcza szkół i»ńskich ska
zuje na przerwanie nauki.

Po ref>racie dyr. Pierzchały, który do
magał s ę pomocy R ądu dla dzieci nrzędni- 
ków, przydziału p ń^twowych sił nsuciyeisi
akich do szkół, prywatnych i subwencji dla 
n ich , a prztdewszystkiem zrzeszenia się ro 
dzicielskiego w związek, któryby zajął s ę 
przeprowadzeniem rdpowiedoiej akcji, zabie
rali głos prof. A Ujejski jako prezes koła 
lwowskiego T. N. 8. W., dr. H. Bukowska 
i refere t. P  Ujejski domagał się uspołecz
nienia szkół prywatnych, twierdząc że wła- 
ś iciele obseni są tylko przedsięboreami i 
zapewniał, ie  szkołom takim Ministerstwo 
W. R. i 0 . P  na wzór Królestwa przyzna 
subwencje tak wyBokie i i  dzieci niezamożne 
będą mogły pibieraó nanrę bezpłatn e lub 
za zniżoną opłatą. P. dr. Bukowska polemi
zowała z wywodami przedmówcy domagając 
B’ę upaństwowienia s tvół ieńskiah i zwróce
nia się o pomoc d> Rzą^n, poczem dyr. 
Pierzchała zachęcał do przyjęcia swoich wnio
sków i wywody swoje z akr ńzył  wezwaniem 
obecnych d i  utworzenia Btałego zrzeszenia 
rodzicielskiego, co te ł uskuteczniono przez 
wybór tymczasowego komitetu wykonaw
czego.

Konferencja 
w Spaa.

Oficjalny komunikat o środowem po 
siedzeniu koifereącji w Spaa opiewa:

Dr. Simone przedstawił ponownie nad- 
swyczajne trudne ś-i rządu niemieckiego 
w sprawie wykonania traktatu p. kojowego, 
a zarazem nieb zpieczeństwo, które mu grozi. 
Podniósł on k nieozność przedł żenią szcze
gółów co do materyrłów wojennych znajdu
jących s;ę w Niemczech. Dane te będą s ta 
nowić podstawę do oceny rządów państw 
sojuszniczych, w jakich rozmiarach stan 
czy*ny a mji i uzbrojenie mogą być zredu
kowane do cyfr oznaczonych w traktacie 
Gen. Seeck wręczył konferencji notę ze 
szczcgółowem wymienieniem materjałów 
karabinów, dział i t. p i zaproponował, aby 
stopniowa redukcja materjałów stanu czyn
nego armji nastąpiła w przeciągu 15 m ie
sięcy. P ren ie r angielski wyraził imieniem 
aliantów zaniepokojenie z powodu sytaai-ji 
panuiącej w Niemczech, nakreślonego w ex- 
posó m inistra niemiecki go. Kilka miljonów 
karabinów znajduje się dotąd nielylko w ręku 
wojska, ale i ludności cywilnej, Ponadto nie 
wydano jerzcze Łysfę»y mitrajjez, miotaczy 
min, dział i t. p ,  a liczba żołnierzy stoją
cych pod b ro iią  pod rozmaitemi formami 
i pretekstami przekracza miljon. Nie może 
zrozumieć, że sytuację tak niebezpieczną 
i anormalna toleruje rząd nie miecki. Jest

łnnnn Ł a nlloTtni W ia 4 anrzeczą jasną, że alianci w żaden sposób niei juBUtge »uauuz n nu jCM o{ll’SUU MIC
mogą dopuścić do tego, aby »'aa taki prie- 
dłużył się jeszcze o 15 miesięcy.

Sprawę tę należy eiergicznym wysił
kiem uregulować w jak najkrótszym czasie,

Eksperci wojskowi dfa spraw morskich i lo
tnictwa mają s;ę zabrać we środę wieczorem 
i zbadać cyfry podane przez gen. Seecka, 
poczem po zasiągnięcin opinji swoich rzeszo 
znawców wojskowych rządy państw aljanck:eh 
zakomuaikują ową decyzję Niemcom we 
czwartek przed południem,

K oaunikat oficjalny: Na południowem 
posiedzeniu kouf rencji wręczono przedsta 
wicielom Niemiec urzędową odpowiedź na 
propozycję niemiecką w sprawie rozbrojenia 
L, Gsorga wyraz ł  iyezenie s 'jtszników, by 
Niemcy wypełnili nareszcie swe obowiązki 
wynikające z traktatu pokojowego pod wzglę 
dem wydania i zniszczenia materiału w jen 
nego, oraz pod względem redukcji w, jsk 
Delegacja niemiecka będzie musiała dać od
powiedź na piśmie.

So.uiznicy wym»g»ją od Niemiee 1 
Natychmiastowego rozbrojenia Si herheits 
w ełry  i Enw ohnerw ehry, 2. Wydania do 
ludn śei odnwy z żądaniem natychmiasto
wego złożenia broni przez ludność cywilną 
władzom rządowym pod groźbą surowych 
kar, 3. Zalesienie obowiązku słutby wojsko- 
wej i org wizowania armji n i  p d sta wie 
długoterminowej służby, 4 Wydanie soju 
stnikem  c lam zniszc en a w szjjtcieh  zby
wających m it rjałów w ’jskowy<h i broni 
5 Dopełnienie klaazul morskich i łeg lig i 
powietrznej dotychczas niewykonaaych.

Sojuszsicy p-zedłaiają Niemcom do 
daia 1 października b. r, term in redukcji 
wojsk do 100.000 ludzi i upoważniają rząd 
niemiecki do okupowania strefy neutralnej 
tówniei po dzień 1 października b. r. Li 
ciebnośó wojsk niemieckich bgdłie stw ier 
dzona przer komisję sojusin'czą, która ucze 
s ta rz y ć  będiie również w odbieraniu hreni 
od ludności O ileby pized 1 stycznia 1921 
komisja sojusznicza skonstatowała jakątol 
wiek nielojalność w wykonaniu decyzji kon- 
f-reneji, sojusznicy zaatosują środki repre
syjne przez oktpację nowych terenów nie 
mieckich aż do zagłębia Ruhry, lub też do 
jakiegokolwiek okręgu aż do chwili całko
witego dopełnienia uchwał, P. Simone do
magał s;ę dyskusji oświadczając, ie  m d  
niemiecki zrebi, co tylko będzie mógł, Llycd 
George zażądał stanowczej odpowiedzi przed 
kontynuowaniem obrad Simons oświadczył, 
że w dniu następnym zakomuniknje urzędo
wą (dpowiedi rtądu niemieckiego,

Ciągle szachrufą.
Francuski Rada Najwyższa rozpatry

wała projekt stopniowego rozbrrjecia Eks
perci sojustników i Niemiec porozamieli się 
ja i co do konieczności zniszczenia 14.000 
armat, 5000 karabinów mastynowych i 
750 000 karabinów, bez sojusznicy odrzucił* 
liczby niemieckie wobez wzkrywanin coraa 
nowych zspaaów wojennych w Niemczech,

Słodka trucizna.
Pisma niemieckie doto zą, i 11 niemie

ckie ministrerstwo rolnictwa priyznsło dl* 
Górnego SDika 10.000 etnarów cukro, któ 
ry ma być Bpmdawany po zniżonej cen'e 
w torebkat h i  odpowiednią etykietą, jaką 
dał rząd niemiecki, Rząd wyasygnowtł na ten 
dar pleb scytowy 16,000.000 marek.

Rozbrojenie Niemiec.
le m p s  z uzaatiem  podnosi, ie  Lloyd 

George przedstawił k tnehrzow i Fehrenbs 
chowi, i i  przyczyną wojny była agresywna 
polityka Niemiec, obecnie laś  rozbrojenie 
Niemiec jest warinkiem utrzymania pokoju. 
Dla 1'o tum 'enia. w jaki sposób Lloyd G t* r 
ge zapatru e s ę na kwestję rozbrojenia wy 
starczy up Z łtnmnić sobie, noty nastąpiło, 
fdwby rozbrojenja tego nie przeprowadzono. 
W a botę, dsia 10 lipca b. r., upływa tt*r 
min, w którym armia niemiecka miała być 
zredukowana do 100.000 ludzi. Jeżeli po no
cie wysłaaei w Boulogne w tej sprawie do 
Niemiec, aljanci zamkną oczy na uchylanie 
się Niemców od dopejtaimiiia k^*1 zul wojsko
wych traktatu wersalskiego, jakąż będzie 
wartość ekcnomicinTch zarządzeń, uehwalo- 
lonycb w Spza? Już z tego względu, że 
Niem y wydają olbrzymie s»my »» otrzy 
nianie wojaka i milicji, nie byliby oni w 
stanie zapłacić odszkodowaiia, a mUjardy 
potrzebne oa rdszki do- an'e poszłyby na ar- 
mję. Konferencja w Span n e mote zakoń 
czyć obrad, dopóki pokój ni* będzie zape
wniony, n to się nie stanie, dc d ci nie zo
stanie przeprowalzone rozbrojenie Niemiec, 
Armja niemiecka służyłaby nadal do prze
wrotów reakcyjnych i rozruchów syartakow- 
skish. Dopóki Niemcy będą posiadały do
tychczasową swoją irmję nie będzie spoko

ju w Europie, a i i  te ł kredytów międzynaro
dowych.

Wiadomości ze Spaa w ostrem wystą
pieniu Lloyda George’a przeciwko delegatom 
niemieckim w ssraw ie redukcji armji i zni
szczenie m sterjału wojennego wywołała w 
praiie niemieckiej s a u ts e  refisksje. Niemie
cka prasa góraoślązka apeluje do przedsta 
wiciele Niemiee, by czynili możliwe ustęp 
stwa w tym kierunku aby tylko zjednić so 
bie Ang ie. Włochy i J .p^n ję  dla rewizj 
artyk*’u 88 traktatu wersslskiego dotyczą
cego Góraego Śląska,

Wykręty.
EJcspose niemieckiego m inistra obron] 

krajowfj Gessiera było niezręczne. M irłi on< 
■a eelu uzyskanie zgody sprzymierzonych nr 
utrzymywanie armji pom d 100 000, a byłe 
motywowane tem, że jedynem n sebezp'0- 
czeństwem dla Niemiec sa komuniści. Lloyd 
George kilkakrotnie naweływał do triymą- 

ia się t»matu, i wyraził życzenie sprzymio 
rionych dowiedzenia się nart sicie jakie są 
ist, tne um iary  Niemiec. M inister snraw za- 
g aniczapch podjął na nowo tezę G8fs1m> 
w sposób co prawda »ręczn:ejszy, i zape
wniał, ie  Niemcy nie będą mogły zapłaeH 
odszkodowania, jeśL nie będą miały m oiic- 
ści utriym ania u siebie ładu, do czego p°' 
trzebaą jest silna armi*. Lloyd George po
nowił kategoryczne wezwanie do dania dc 
finitywtej odpowiedii, pi dając, ze istotfft 
niebf z-iecieństwo dla Niemiec tkwi w tein 
ie  ukr)w ają m ite r jtł  wojenny, którym za
władnąć mogą komuniści, ocalenie natomiftsl 
Niemiec zależy od w ykoainii traktatu, Kan
clerz Fdhrenbach powtórzył wszystkie -argu
menty swoich kolegów, wobec czego Lloyd 
George sprecyzował ultimatunp, oświidezając, 
że byłoby zbyteczuem pozostanie dalsze 
w Spaa, jeśli Niemcy nie m»ją zamiaru dać 
jasnej i stanowczej odpowiedzi,

Rada miejska.
W cłorsjaie posislsen i. B sd , otw onrf I 

prezydent N e u m a n a  oświadczeniem, * 
Misia sm ^rykńska nadesłała dc f re*Jr̂ ,ię  
miasta f odaiękowanicm za urządzenie ar c*1'
4 b m. ameryka-óskiego święta wolcości.

Bez ('yskusji uchwalono zmiany w o*1 
cie konceptowym i kancelaryjnym, yowiękr*^ 
jąc niezaacrnie perscnal,

Ucbwilono zaciągnąć w m, zikłaJ*' 
kredjtowym w Krakowie p tyczkę w kw ^*
2 miljonów marek dla m. zakładu i oP»*j 
i uregulowano sprawę oprłu dla nauczy< 
i nauczycielek miejskieh w ten sposób 
przyznano im zasadniczo opał na 2 ?al*i 
ska i usŁinoasitno normę 25 etn. matr 
naucz, z rodsinami a 19 cetn. metr. 
wszystkich innych

W  drodze nagłego wiriosku upr. 
prezyd um, aby interweniowało u ba#w *j 
wa Lwowie Ministra oświaty LofUizaih*, 
go w spraw e niezmiernie wysoirćb g? 
w i  ńsMch fr,w ataych  zakładach 
wych (między lunami wyrażono iyczeni®, ń  
Pańitwo objęło te zakład?) a dalej t °  
szej dyskusji wezwano prezydjum óo wdrij  
żenią kroków w lwo*skim k. miF»Tjłcie 
zwyczajnym łw kierunku natycbn,is8i;oWPa 
ztiesienia przymuiu co do świ«3e®tw l1*-ł 
stoźei dla wyjeidi*jąey<h koleją *e 

Dwugoddnną blitko dyskusję 
zajmującą, wywołała sprawa reorganna< 
m. ursędu targowego. Spraw* tę re tw o *  
r. Włodaimirski. Przyjęto wniołki oduoM1 
magistrat*, Bekcji zdrowotnej i fiu*n»oW« 
po których wprowadzenia w iyci® Cb°’ 
k-zenie liciby urzędników biura targow< 
z 8 na 15 n słułby z 51 ■* 53 0BÓb> "* 
dziewrć się m rin a  s»nacii. , ,

W dyskusji zabierali głos próez 
renta rr. Marecki, Tbulie, Soupyer, F e lf łtj 
Ohly, Tomas it k, Audrzejowski i Lewicki 
kazując różne braki, jakie dają Bię^auw 
prawie na każdym kroku na targach 
skieb.

W końcu w sprawie organizacji Ul 
du targowego uchwalono wniosek Magii 
tu Sekcji II.

Następnie uchwalono na wniosek ; 
Sawczyńskiego dostarczenie opału dla 
czy ciel-twa miejskiego. Ćpał tea wyi 
będzie na dwa paleniska dla rodziny z 
ćmi 25 q metr., a 19 q metr. dla inLf 
N»dto uccwaloao weiwac Magistrat, by 
czas feTyj wakacyjnych podał na prz] 
rimę konkretae oblicieiie (wedle kelor 
iywasego węgla) doty zące przydaiałs 
[la, sporządioaa przez departam ent 
niczny.

Na tem, choć nie wyczerpało c« 
porządku dzienn g i  z po~rodu spóżfl 
pory, na wniosek r. Mareckiego prer 
mann zamknął posiedzenie jawne, zapi 
ąc równocześnie członków Bady miej< 

aa dalszy ciąg posiedzenia tajnego.
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Ił Ztlpu sędziów Małopolski.
Sekcji Lwowska.
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inj. ^ n tcozdanie z  posiedzenia W ydzia łu  dnia
\ w |  2 7  czerwca i 4  lipea 1920,
o '0" Na posiedzenie dnia 27 czerwca przy-

w p .  poseł Grzędzielski i przedstawił w 
łN a y o h  zarysach obecne stadjum projektu 

. "■Naienii sędziów i prokuratorów, poczem
■ pielił wyjaśnień na zipytania ciłoików

B*4‘ i “ d iiiJ t ,
Polecono szczególniej opiece p. posła 

,wę uposażenia aplikantów sądowych, 
a ze względu na m inim aliy przypływ 

. dych sił polskich i ubytek ieh przez 
Nachodzenie do iin y ch  zawodów, posiada 
IttrBzorzędne ziaezenie dla prnyszłosci na- 
t f n sądownictwa.

Z koleji przystąpicaoj do porządku 
aeniego i dyskutowano w da^zyroj ciągu 

jp M  sprawą udzAłu niektórych sjdz ów w
1 "linem zgromadzeniu Związku Stowarz.
* - tzędn. z akademickiem wykształceni m, w

■tÓrej to sprawie zapadła ostateczna decyzja 
■H następnem posiedzeniu (4 lipca).

Na posiedzeniu tem załatw ieni kilka 
■ttratr poufnej la tu ry  i dokonano wyloso 
Kania 6 członków Wydziału, którzy wedl* 

tu ta  ustępują w rok>i bieżącym, jako pierw 
m po złożenia Zwiąż tu Sędziów Mało 
ski

Ułożono te i  propozycje dla Walnego 
romadtenia Sekcji do wybo u 6 członków 
ydziałn, S członków Komisji rewizyjnej i 
delegatów na Walne sgromidzenieZwiązka, 

Na podatawie dalszego ciągu referatu
1. Kuciyńskiego uchwalono opinję c rzą- 
wym projekcie ustawy w przedmiocie zmia- 

y i uzupełnienia ustawy o postępowania 
nem dla b. zaboru austrjsckiego.
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Pamiętajmy o plebiscytach!
Datki przyjmuje Komitet Obrtiy 

rasów Zackadaich, Lwów, plac Ma* 
rjickl I. 10.

su
Irfl®

L n ó w  10 lipca 1920.

Kalendan.
N i e d z i e l a :  11 itpea.
Rzym. kat.: Pelagii m.
%  kat.: Kyra i Jean,
Słowiański: Giga św.
Wschód słońca •  godzinin 8 mina: 61 

fsachód słońca o godzinie 8 minut 10.
Temperatura e godzinie 12 w południ? 

•V 29 stopni

P o n i e d z i a ł e k :  12 lipca.
Rzym. kat.: H enrykt.
Gr, kat.: Patr> i Pawła,
Słowiański: Tolmira bł.
Wschód słońca o godzinie 4 minut 05 

zachód słońca o godzinie 8 09 po południa.

— G eneralny  D elegat R ządu  d r .  
K a z im ie ra  G ałeehl wyjeżdża dziś w spra
wach brzędoiwrch do Warszawy i Krakowa, 
skąd powróci we wtorek rano,

— Mil jo n  mare*t d la  żo łn ierza  na  
fro n c ie . Z Warszawy donoszą: Staaistaw ks
Lubomirski, prezes rady Banku zjednoczo
nych ziem polskich w Warszawie, w towa
rzystwie pp Bogdana Broniewskiego i Ka 
rola Szlenkiera. wiceprezesów rady tegoi 
banku, oraz p. Henryka Kadens, naczelnego 
dyrektora, zostali przyjęci w 4n’u 6 lipca 
w Belwederze na audjencji u Naczelnika 
Państwa, na której w róży li do rozporządze
nia Naczelnego Wodza na potrzeby żołnierzy 
walczących na froncie kwotę 1,000 000 (mi- 
ljon) marek. W tem 500000 imieniem B n -  
kn Zjednoczonych Ziem Polskieh i 500 000 
imieniem Ridy i dyrlkcji tegoż Ba^ku,

— P ożyczka po lska w A m eryce. One- 
gdaj po południu odbyło się w województwie 
łódzkiemzebranie prze dstawicieli świata finan
sowego, przemysłowego, handlowego, róż ty  eh 
instytueyj spoteeznycn i wybitnych osobisto
ści. N t zebraniu tem delegat dla potyczki 
polskiej w Aweryce przedstawiał dotychcza
sowy stan akcji w Ameryce i zachęcał dc 
współdiiałania w niej przez wpłynięcie stąd 
na instytucje -polskie w Ameryce, celem 
skłonienia ich do polpisywania potyczki.

— D ow ództwo 0 .  L . K. atw erdia , 
ter komendantem Legji kobiecej jest f ,  ma

jor Zagórska Aleksandra, przebywająca obe
cnie w Warszawie, a dowódzeą Baonu 0. 
L. K. we Lwowie jest ppor. Szymańska 
Marya, która jedynie j«st uprawnioną z ppor. 
Opieńską Marją i pod hor, Rozenberianką 
Gizelą do przyjwowtnia ochotniczek w sze
regi Logji,
Powódea Baon* 0. L. K M arja  8  tymańsJca

podpor.
— O ddaw anie szabel 1 szpad  postę

puje bardzo raźao i ‘lało ju t w rniki wyśmie
nite. Dotychczas złoiono kilkaset szabel u- 
łańskich rosyjskich i austrjzekich, mnóstwo 
szpad, karabinów, naboji, plecaków, hełmów 
i t. d. Zbiórka trwa dalej w Komendzie mia
stu przy ul. Wałowej.

— 1  sąd Gospody Ż o ła le rza  P o l
sk iego  ul. św. Mikołaja 1, 10 uaządza w naj- 
bliiszą niedzielę t. j. 11 b. m. zbiórkę uli 
ezną na rzecz Gospody przeznaczając część 
dochodu do dyspozycji nowo utworzonego 
związku Towarzystwa, praeująeyeh dia Żoł
nierza pod hasłem : .Wszystko dla Frontu*, 
Panie, które ofiarowały udział w zbiórce ze
chcą zgłaszać się ; o puszki do lokalu K O.P. 
(L;ga Kobiet) *1 Azadenrreki L i w  sobotę 
19 b. m. od 5 —7 wieczorem.

— B ln ra  k o m lsa rja tu  Głównego Urzę
du likwidacyjnego we Lwowie, zostały z 
dniem 12 b, m. przeniesione do domu przy 
ul. L ind go 1. 9.

— N ie w olno podawać a lkoho lów .
D /rek tja  poPeji ogłasza: Stwierdzono, te  
Tsaczna część właścicieli goseodnio-szynkar- 
skich -podaje gościom uapoje wytkol owe, co 
iut k lkakro tiie dało powód do ubolewania 
godnych wypadków.

Dyrekcja policji we Lwowie W inte
resie dobra i bezpieczeństwa publicznego 
przypomina wszystkim właścicielom lokali 
gospodaio szynkarskich, te  wedle rozporzą 
dteuja gener&liego Delegata z dnia 18 ma 
ja 1920 1. 20.808, obowiązuje w mieście 
Lwowie i w powiecie lwowskim bezw*glę 
dny zakaz wyszynku i handlu palonych tran  
ków spirytusowych, oraz zakwz wyszynku 
wina i miodu.

Przeciw przedsiębiorcom przemysłu go 
spodnio styukarskrego, którzy tttn ą  s’’ę win
ni przekroczenia w mowie będącego rozprzą 
dzeiia, dyrekcja policji wystąpi z całą su
rowością i bezwłględn* śc’ą i • .stosuje karę 
przewidzianą tem rozporządzeniem.

—  M iejscowa k o m is ja  sza ;u n k o T a
w Buezaczn, Cieszanowie, Dobr.milu Grzy- 
bowie, Nowym 8ąezo i Rawie ruskiej dla 
państwowego uotalenia i ocenienia strat wo 
jenn>eh (szkól i niezspłasoiyeh świadczeń 
wojennych), poniesionych przez obywateli 
Państwa Polskiego na terytorjnm gmin po
wiatów odnośnych, a w Nowym Sącm nad
to na terytorjnm gmin powiatu limanów 
skego w cz*sie wojny światowej i polsko- 
tki.ońskiej, rozyocręły czynności urzędowe.

Bliższe stazegóły zawierają ogłoszenia 
podaae do w ie rn o ś c i  publiczne(.

— M anifestacja narodow a. W chwili 
takie), jak obecna, wszelka m aaif-sta-ja jest 
rzeczą naturalnej potrzeby serca, konieczno
ścią zlania się w jednem uezuc.u z całemi 
rzeszami.

Wczorai Lwów był świadkiem takiej 
podaiesłej, wielkiej manifestacji narodowej. 
Już o godzinie 6 wieczorem pomnik Mickie
wicza otoczyły szerokiem koliskiem tłumy 
ludzi, a w godzinę później cały plac Maria
cki był zrlłjozony. W zwartych szeregach 
przybyła M. 8. 0 . z Dronią u a ramieniu. — 
Wśród wielu żołnierzy i oficerów stanęła 
muzyka wojskowa.

Pierwszy przemówił przedstawiciel 
młodzieży akad. M e n d y s ,  który z n*ei 
skiem podkreślił, że dziś, gdy Ojczyma w 
aotrz-bie, jedno hasło łączy wszystkich: 
„Fod br t ńl *

Naczelny inspektor Pogotowia Narodo
wego p Bogdan K r z y s z t o f o w i c z  prze
dłożył dwie re-olucje, w których d ińsg ił 
s!ę ztmknięcia lokali publicznych i prze 
p ro « ad teń a  ogólnej mobilizacji. Rezolucje 
te przyjęli zeb ani rzęs storni oklaskami.

Po dwu jeszcze przemówieniach podp 
Lesława Novi i u ri,d . magistrat* Józefa Sa
wickiego, muzyka odegrała Hymn narodowy, 
poezem ruszono pod Teatr miejski. Tu prze 
mówił artysta teatru p. Rydzewski i długo
letni sybirak p. Kozłowski,

Ze śZewem pieśni narodowych, przy 
dźwiękach muiyni ruszył pochód na plac 
Eernardyński ku Komendzie miasta, gdzie 
przemówił do manifeBtaatów gen. Lamezan 
M inifestacja przeeiągoęła nl. Zyblikiewicza 
i św, Marka „bv rozwiązać sig pod mie 
ezkaniem bryg&djera Mączyńsktego.

S eiślrj, jędrniej przywarły do siebie 
serca pohkie w ten prgodny wieczór 
lipcowy.

— 25 T o w  l ia u e iy d e l l  szk ó ł ś r e 
d n ich  1 wyższych. Prezyd.um okręgu mało
polskiego T. N. S. W. korzystając z przyja
zdu Ministra W. 0 . i R. P. do Lwowa, przed
stawiło mu sprawy szkolne i zawodowe 
w m ćl uchwał Zarządu okręgowego, W spra

wie regulacji płac otrzymała delagaeja zape
wnienie, że Sejm w t?ch dniach uchwali 
wnioski komisji budżetowej w tej sprawie. 
Na przedstawienie, że szkoły polskie na 
najd-lszych kresach wschodnich wymagają 
szczególnej opieki tak w obecnych ciężkich 
warunkach, jak i po nasłaniu spokojniejszych 
czasów, M inister odpowiedział, że władze 
uczynią wsiystko, ażeby byt szkół polskich 
i los nauczye^lstwa na kresach uezynić zro 
śaiejstym. L ile j Minister przyrzekł zająć się 
sprawą kierowników szkół ś eun.cb, pełnią
cych ałużbę za dyrektorów, zajętych w Ra
dzie szkolnej kraj., jak i w t. zw. filjaeh, 
sprawą Iroikursów, które będ^ jeszcze po- 
wszechaiej ogłasztne i bliżei określane co do 
miejsca służbowego, sprawą p rzyznan i wyż- 
izsgo wynagrodzenia za godziny ntdliezbo 
we w II  półroczu 1919/20, oraz polskich ka
techetów wyznania ewangelickiego. T .N  S.W, 
będą również wezwani do obrad nad orga
nizacją władz Bzkolnych w Msłopolsce

— W ydział Tow. P P . S zlezjanek  za 
prasza swych członków na nadzwyczajne 
Walne Zgromi dzenie, które odbędzie s'ę we 
wsorek, dnia 13 b. m. o 5 pop. w kramie 
Żołnierza Hetmańska 12. — Przedmiot obrad: 
sprawy organizacyjne,

— £1. S . ,0 .  r zpocięłii ju t swą p łacę 
Silne patrole kiążą od wieczora do rana po 
ulicach i przedmieściach.

— F ałssyw e w ieści. Zagraniczna pra- 
Bi nieriadko podaje o sytuacji na froncie 
n tsiym  wieści tak mylne, że na'eiy  pizypu- 
zzeiać, iż ź ódłem, z którego pochodzą, jest 
Praga, Wiedeń lub Berlin, W M atinie  z 4 
lipo * czytamy alarmujący artykuł na pier
wszej stronie „Lwów w rękach bolszewików*. 
Podana jest nawet mapka, ilustrująca poło
żenie strategiczne naszego mineta. W id  jmość 
ta podana przez B.nkaelę z D aily  M a il wy 
wołuje głęb ki żal w dzienniku franc skim, 
który poświęca naszemu miasta i jego losom 
artykuł bardzo sympatyczny, ale również 
rojący się od bł(dów, Tak np. wspomina, 
że Lwów byt już dwukrotnie za ęły przez 
Moskali: raz w 19 1 4 r. z początkiem wojny, 
co jest prawdziwe i d-ugi r tz  w 1916, co 
jsk  wiadomo nie j 'st prawdą. Szerseniu się 
takich wieści zagranicą powinna się prze
ciwdziałać. Zwłaszcza czynić to może Journal 
de Pologne, który ma cc dzielny kontakt 
z Paryżem, __________

Uozestu5 
eiłonków 
które się 
£od*, 10 
Długosza

— W ydział T otrarzystw n 
ków powstuaia r 1863/4 zaprasza 
Towarzystwa na poufne żebranin, 
odbędzie w niepiielę 11 lipca o 
rano w lokaju Towarzystwa ul.
L 1

— „D zieci n a  w ieś*. Uczniowie i 
ueienice przeznaczone do Szczawnicy i Ho 
łoika mają się jawić w niedzielę o godzinie 
8 ra io  w stksle męskiej Mickiewicza.

— Do m ieszczaństw a żydow skiego f. e 
Lw ow ie. Żebranie członków żyd. kluba mie 
szozańikiego, oraz organizacji kapeów, prze
mysłowców i rękodzielników żyd: odbędzie się 
w niedzielę 11 b. m. o 10 rano W nowym 
lokalu żyd. klubu mieszczańskiego (Kopnr- 
lik a  26 11. Da punktualnego zjawienia się 
wzywa prezydjum.

— O rgnnizaejn  N arodow a O bywateli 
6 go ok ręgu  zawiadamia Obywateli okr gu 
że zwyczajne walne igrom aatenie zamiast 
normalnie w czerwcu, odbędzie się dopiero 
wo wrześniu z powi dów przedtem nieprzewi
dzianych.

— Młodzież zgłoszono na kolon j e  
a badana przez lekarzy ma aię jiw ić w po- 
niedaiajek, dnia 12 bm. o gadzinie 9 przed 
pełudniem według następującego porządku:

A) U c z n i o w i e  s z k e ł y :  1. św. Mar
cina i Źamaratynowa w żeńskiej szkole im. 
św. Marcina.

2. Benedyktynek ormiańskich i I s « -  
kowicza w szkole PP, Benedyktynek ormi- 
jłń ik ich .

3. Im. Staszica, św. Z fji i Zakładu św. 
Heleny w szkole żeńskiej Staszica.

5 M. Magdaleny fllja, zakładu św. Te 
resy, św. A « iy  filja w żeńskiej szkole im. 
Konzrskiego.

5. Benedyktynek taeiń&dch i Mickie
wicza w żeńskiej szkole Mickiewicza.

6. S enkiewieta i Lenartowicza w żeń
skiej szkole Sienkiewicza.

7. Sw. Auny, Konarskiego, św. An- 
t-tiego . Elibiety, Konarskiego w swoich 
szkołach.

B) U c z n i o w i e  s z k o ł y ,  1. św. Z rfji, 
Sienkiewicza, św, Marcina w szkole męskiej 
im. Sienkiewicza.

2. Lontrtowicza, Żółkiewskiego, Staszi
ca w szkole męskiej im. Staszica.

3. Mickiewicza i św. M. Magdaleny w 
szkole męskiej im. M.ekiewieia.

4 Zimorowicia, śir. Auny, Zzmarsty- 
nowa w szkol* męskiej im. św. Anny.

5. lar. Elżbiety, św Jćr* f», Dr, Niem- 
ca, św. Antoniego w szkole męskiej im. E l
żbiety.

6. Ze szkoły Kordeckiego i Konarskiego 
w awoich szkołash,

0) M ę s k i c h  s z k ó ł  ś r e d n i c h  u c z 
n i o w i e :

1. I I ,  I I I ,  V gimnajum w II I  gim
nazjum.

2. IV, IV fllja, I I  szkoła realna, semi- 
nsrjum  męskie i męskt szkoła handlowa w 
filji IV gimnazinm.

8. VI, VH VIII i VIII fi'ja w filji 
V iII gimnazjum (gmach 0 0 . Bernardynńw)-

4 I  szkoła realna w swoim budynku.
D) Ż e ń s k i c h  z a k ł a d ó w  ś r e d -  

l i e h  u c z e n i e e :
1. Gimnazjum Słowackiego, Zakład SS. 

Felicjanek, Notre Dime, Dra Niemca, Sacre 
Coeur, Sakrsmantek w gimnazjum Słowackie
go (tl. Ghorążezyzny).

2. Gimnazjum Królowej Jadwigi we 
własnym budynku.

Młodzież szkół nieobjętych niniejszym 
w jk tz tn am zostanie w swoim czasie w po
dobny sposób zawiadomiona,

Z ostatniej chwili. 
Sytuacja wojenna.

(St. Z.) Pod R ó w i e m  sytuacya nasza 
jest w dalisym ciągu niezupełnie wyjaśniona. 
Pewne szczegóły wskazują jednak na jej po 
l e p s z e n i e .

Patrolujący nad Równem l o t n i k  pol
ski widział, że miasto jest opuszczone przez 
nieprzyjaciela,

Pod D n b n e m  dzielne nasze oddziały 
o d p a r ł y  k i l k a k r o t n e  a t a k i  n i e p r z y 
j a c i e l a ,

Nieprzyjaciel opuścił pozycje nad 
I k w ą ,  to jest cofuął się tam, gdzie zdołał 
przejść rzekę.

W  tej chwili nie można przewidzieć, 
czy nieprzyjaciel z re jo n u : Równo, zechce 
przeć w. kierunku na nasze linie.

Na p o ł u d n i o  w o - w s c h o d n i m  od
cinka, należy się liczyć z u s t a l e n i e m  
f r  on t u  w dniach najbliłszyeh, a wtedy 
ustanie też z»niepokcjeaie na wschodiich 
krańcach Małopolski.

W chwili teriźniejtszej stanowisko nie
przyjaciela, k t ó r y  t r z y m a  s i ę  l i l i i  H o 
r y  n i a, wskazuje na powagę sytuacji. 'Należy 
więc wytężyć wszystkie siły, ażeby syrostać 
ciężkiemu zadaniu chwili. To przeświadczenie 
powinno być bodźcem do rozwinięcia całej 
energji „ społeczeństwa, celem twnrzenia w 
szybkiem tempie ailnycb oddziałów ocho
tniczych,

G e n e r a ł  R o m e r  przjbył z frontu 
do Lwowa i zabawił kilka godzin n naszem 
mieście, a pr«y tej sposobności odbył kon
ferencję z dowódcą O, G gen, Lamezanem i 
generalnym Delegatem Rtąda dr, Gałeckim.

T eleg ram i’ P . A. T .

Z Komisyj sejmowych.
W arszaw a. K o m i s j a  w o j s k o w a  

pod przewodnictwem p. A nusia prryjęła u- 
stzwę w przedmiocie poboru koni wraz z sie- 
regiem rezohryj, a w szczególności rezolucji 
wzywającej Rząd, aby rekwirowano w pier
wszym rzędzie konie zbytkowe, a tylko, w 
ostateczności zabierano konie potrzebne w go
spodarstwie, oraz ażeby za pobrane konie 
dokonywano zapłaty bezzwłocznie.

K o m i a j a  r o l n a  pod przewodnictwem 
p. Witosa prowadziła dyskusję szczegółową 
nad projektem uitawy o zabezpieczeniu zie
mi t a  eele parcelacji i załatwiła ją  aż do 
art. 12. Przed odbyciem głosowaiia nad 
art. 18 nostanowiono porozumieć się poprze
dnio z Ministerstwem skarbu wobec czego 
dalsią dyskusję odroczono.

M&eseiny i  o ipo w ^ed sin m y  r a d u k to r ; 
STA3TSŁAW POSSOW SK T,

NADESŁANE.
Za ty rubryk; Badakey* nia Mana odpowiadsialuoża!:

Z a r z ą d  p o w ia to w e j  K a s y  d l a  e l io ry e ll  
w e  L w o w ie  zawiadamia ’ P. T. Pracodawców i 
Członków, że z dniem ~ 1 lipoa 1920 wprowadza 
obliczenie opłat i  zasiłków w Markaeh w tej samej 
wysokoóei w jakiej były obliczane dotyohczas w ko
ronach._______L e o n  m a a c h le r  przew. zarządu.

Celem uniknięcia przerwy 
w przesyłce należy bezwlocznie 
nadesłać prenumeratę*
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listy
1 polee 2 grudnia 507 Kraków 1 LiJa Farber Wiedeń

24 listopada 1982 Teofil Kiel.sz Ciechanów
i

"
6 grudnia 3793 Kramarz Poczta poi, 307

4 S lipca 3046 Lajoś Khin Doborgaz
r ? 3048 Łaj oś Khin D.borgaz
i 19 grudaia 1327 Minder Miksa Szinua

ff ? 2835 Władysław Stępień Białobrzegi
£

”
29 sierpnia 2856 E Suszki Dęblin

c ? 2206 Katarzyna Siątzek Pilzno
1C 19 listopada 1826 Simon W ie.e.feld Wieduń
11

*
21 lutego 604 Kraków 6 W and. Haluizkowa Sandomierz

12 21 lutego 609 H ara Czrdifi
n 6 września 960 ii

Jakób Schoua Frankfurt p/VJ.
14 29 września 280

Tl
Henia Roitsnberg Strzyżów

15 ? 335 Rosa Brand Strassburg
15 2 września 566 Rabin Nus^ea ,Oa»3ino
17 18 psździer, 543 ii

Jakób Pasternak Kalwarja Zsbrz.
18 13 lipca 742 ff

Maks Beadyt Tarnów
19 ” 22 sierpnia 569 ii

Naft li Schwarz Tarnów
20 1 lipca 525 Ti Chęciń-ki Oznada
21

Ti
81 marca 479 Juda Freitel Goldmana Bzesiów

22
Ti

20 s ie r.n ia 330 n S. Schindler Bzeszów
23

a
? 1415 Kraków 2 Wojciech Postała Modlin

24 ? 210 Edward P inU tr Kraków
25

n
? 557 n Ludwik Jurkiewicz Jasło

26
n

? 360 n Kordel Krabów
27

n
26 stycznia 1479 ii Wincenty Mroczkowski Warszawa

28
Tl

? 1104 n Lola Trtrsów na Niepołomice
29 ? 147 li

Fe iks Łukiniew itz Lublin
30

11
31 stycznia 1497 Ti Dronin Warszawa

31 Ti
28 s erpnia 1112 Tl Szyna Krzyna Z irawno

32 ? 803 Janina Ma ach iwska Warstawa
33

Yi
? 1696 Tl Jakliczówna Warszawa

34
n

? 1496 Tl
Wojciech Bień Dęblin

35 n ? 664 H Sidecka Lublin
36

Ti
? 1045 n Juliusz Star ab Olk- st

37
Ti .

? 102 n Z. Wiezneiski M”giła
38 Ti ? 836 n Julian Tur/czyn V 7r iZ»«a
39 y> ? 1127 19 Stefania Studnicka Słomaiki
40 Ti

10 marca 733 Kraków 7 Alfred Tarczyński Z kiuzyn
41 21 marca 83 F r. Bierownik Pettau
42 Ti 23 marca 623 n Lwo wolska Br/esko
43

Ti 19 marca 66 Ti F r. Ralwoński L p s k
44 71 31 marca 791 Ti

Henryk Miłkonski Warszawa
45 w ? 191 Kraków 4 Ad .męka Miechów
46 TT 28 grudnia 294 Rota Zadeoka Ożarów
47 18 marca 552 W Wanda ZengtelLrowa Poznań
48 Ti 23 lutego 441 Tl Edward Kunko v Sucha
49 n 21 lątego 915 19

Adam Radek Kielce
50 ? 188 n M. B. Fabryka Szkła Szczakowa
51

Ti
20 marca 580 n

Kazimierz Jazerosz Lwów
52 Ti 20 marca 307 19

Alfred Blatt, Włodzimierz woł
53 n

V 146 n
Chamiec Lnów

54 Tl 3 kwietnia 692 n
Ostrowiec Słomniki

55
n 2 marca 733 n

Adam Zwolak Zamość
56

n 6 marca 570 Tl
Lesław Gajewski Przemyśl

57
Ti

19 marca 659 n
Furii Kulpa Jarosław

58
Ti 3 kwietnia 221 Ti

Tomasz Djducz Warszawa
59

Ti
L 19 lutego 807 Ti Zdzisław Steczko Gródek Jagieł.

60
Ti
ff ? 347 n

S. Monczykówna Poraj
61 4 marca 348 S. Monczykówna Paraj
62 ? 368

Tl
Karol Bjglewicz Ctortków

63 ? 783
n

Ł iejan  Borek Pręg, Warszawa
64

Ti 2 grudnia 4142 Kraków 1 1’Academie de l’exportation AuTtirs
65

Tl 11 grudnia 4U 0 Henryk Attman I /d ź
66

n 19 sie rin ia 2109 n Jan  Bloca Błoaie
67 * ? 976 n Henryk Brenner Budapest
68 n 23 grudaia 3822 n Anna B nuska Trz binia
69

n ? 3917 n E, Hawańczek Lwów
70 Tl ? 87 n Filtp Hornung Valleg
71 Tl ? 483 Krakowiec Piotr Jawocki L - ó w
72

n 20 marca 8772 Kr&ków 1 Honorata Józefcztkówn. Lwów
73

Ti ? 445 Stanisław Kowalski Tyczyn
74

a 15 czerwca 247 fi Dr. Stznisław Krmowsk? Poznań
75

» 22 grudnia 2181
Tl J  ,n Kozłowski Siebnica

76
Tl ? 469

Tl G rztś Kachmowski Lwów
7? Tl ? 441

Tl Wł. hr. Komorowski G lisnak.Z  orows
78

Tl 21 listopada 517
W Józef K ól Działoszyce

79 Tl 21 listopada 515
19 Józef Król Dzisł Biyee

80 Tl ? 1334 fl Jan  Klimszewaki M.zowieck
81 Tl 20 grudnia 3024

19 Maryla Karkowska Kamieniec Pod
82 ti 10 września 8164

n Stanisław K rżenie*ski Ssaroźreb
83 Tl 30 sierpnia 2579

Tl Ignacy Macheraj Tarnów
84

ii 3 paździer. 3275 J9 Julia M>rkiewicz Cznrsj
85

Tl 28 s ycznia 1414 Jan Natkiewict Piaseczia
86 Tl 7 716 Teresa Obist Wiedeń
87

Ti 27 pażdzieraika 341
71 E  Pasert Scholfield

88
ii 15 paździer. 1168

Tl |
A WładjEław Patosz Białystok

89 n ? 578
. 71 J .n  Przulyk Garwolin

90
Ti 15 grudnia 3281 19 S.efan P ttam k Rzeszów

91
Ti 25 kwietnia 1919 1192

9i Chaim Bi l . Korompa
92 » 25 stycznia 531

» Wanda Ryelr ieka Maków
93

tł 12 stycznia 1903
9) Maryanna R.msÓKna Łącko

94 Ti 24 grudnia 2030
n Abracham Reinmann Wiedeń

95 n 29 listopada 3300
A Mordko Schiffris Cerca

96
n 10 grudnia 1640

n Michał Synefko Przemyśl 7
97

n 20 grudnia 1969
19 Irena Sosińska Łowicz

98 fi 20 grudnia 1970
ii Kazimiera Sosińska Łowicz

99
n
n 26 listopada 958

99
fi

Bronisława Szajnówska Nowy Są«

sL
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przeznaczenia

l i s t y

90 p o l e c . ? 2484 Kraków 1 Adam O ksstberg Krabów
101 yf ? 135 St Sskołowska Szadek
102

n 23 stycznia 2154
Tl Grzegorz Senderski Prądnik Ozerw,

103 ? 4009 H eleia Sitkowska Ilia
104 25 listopada 2395 ff Bronisława Solecka Bucz.cz
105 ? 4735 ff Adolf Sonnenfełd Drohobycz
106 20 wrześaia 4382 Tadeusz S tie rzan sk i Warszawa
107

łj
? 1237

11 Pola Syokina Mińsk
108 ? 242 Stanisław Stanek Kostelraul
109

T)
21 grudnia 689

n Skrzy aczak Wotonin
110 ? k 197 if Reus Schursem M tthlhme
111 ? 4653

n Cz ‘ ł .w  W śmewski Zduńska W d .
112 ff 29 listopada 14

i i Ap:lonia Urbańska Staszów
113

79
1& grudnia 227

Ti ipoloniaW enuiU  bańska Nowy Targ
114 W 11 paździer. 317

Tl Adam Wiącek Bronowice małe
115

a
14 grudnia 26

i i Wawrzyniec Warycki Niwa woTńska
116 27 paździer, 48

Tl ? Łuek
11? ? 2108 ff W* cła w Wań?zura Ż.bno
118 ? 8 8 - > • ri Wanda Wojsowa Stani8łanów
119 12 grudnia 1300 T) Wojciech Zorowski Szczekociny
120 15 grudnia 1105 ff B, Zicharewict Kraków
121 19 listopada 1873 ff W ładysław Zzłowski Przecław
122 23 listopada 3221 ff Bolesław Zacherenicz • Kraków
123

7f
? 526 ff Maks Zgoda Radziechów

124 ? 36? Mus-y ».a Stanisław Słomka Kozienice
125 tf 10 grudnia 448 n Józef* Daakiewicz Chicago
126 ? 307 A lek .n le r Olszewski Kolno
127 7f 15 grudnia 73 A«na Konarska Oieniawa
128

Tl
? 372 Kraków 15 Auna Tytrowa Borek F ałę .k i

129
Ti

24 stycznia 334 jf M .rja Giaiyńaka Pilzno
130

19 24 stycznia 482 n Ma-ja GażyńBka Pilzno
131 M 26 lipca 275 ff Francis2.k Sowieki Kamionka Str.
132

ff 29 stycznia 844 Krabów 10 Marja Grcdeska Kielce
133

19 7 listopada 2824
Ti Mar ja  Kuszo wa Tarnów

W y k a z
przekazów pocztowych ńiedoręczslnjch uadaayeh w urzędach pocztowych Małopolski, 

a przechewsnyeh.w Izbie Obrachunkowej Nr. II, M isisterstwa poczt i telegrafów w Warszawie.

Dzień
nadania
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Nłdawca
Miejsće
nadania

26 lu t'go 89 Otóż j ńtów 
Dą>ue

Kraków 18

Adresat
Mi-jsce

Kwota
o&D

przezna
czenia Mb. 1

t>

A ta a  Dilaj Trunkow i 85 -

W y k a z

niedoręcz.hych p ’ezek zalegających w Urzędzie niedoręczilaych przesjłek Dyrekcyi pocit
i trlegrafów  w Krakowie.

Z au ions radaaia

Dai< ń

14 stycznia

80 styczr'a

27 marca

M ejace

Kraków

Nunat-ł

Adresat

10 ?

b z adrpsu 
nadawcy 

i o d b i o r c y

Jan Ryś

bfcz zdrc8u 
nadawcy

i o d b i o r c y

Miejsee 
r oznaczenia

 gr.

Warszawa

Waga

500

100

500

Zawartość

6 szczotek do 
mycia podłóg, 
17 sztuk pendili 
do bieleaia.

15 g  izików bia
łych większych 

z Orzełkiem Pol
skim i 4 guziki 

takie szme 
mnie sze

Książka do czy
tania p. t. „Głód 
szczęścia" i jedna 
fl taka

Materja grana
towa aa  sukaie 
około 8 metry

Wymienione przesyłki znajdują się jako niedoręcialne w przechowaniu Urzędu nie- 
doręcztilnyeh przesyłek Dyrekcyi Poczt i Telegrafów w Krakowie,

Dyrekcya joczt wzywa przeto n iezianych nadawców do podjęcia przesyłek za po
średnictwem urzędów nadawczych w ciągu sześciu miesięcy licząc od 1 dnia w miesiącu 
następującym po ogłoszeniu, gd jż  w pizeciwnym r tz  e przesyłki nie zawierające przed
miotów wartościowych, zostaną zniszczone, lab sprzedane publicznie, gotówkę zaś Myskaną 
ze sprzedaży przechowa się przez przeciąg trzech lat.

Kraków, dnia 81 maja 1920.

Dyrekcya Poczt i Telegrafów W Krakowie.



Ł- 8015/20 (6803 2 - 3 )
O b w i e s z c z e n i e .

Dyrekcja okręgu skarbowego w Jaro- 
?**iu roipisuje niniejszem publiczną kon- 
*?ttncyę celem obsadzenia p~łączonsj z tra- 

składową — składowni tytoniu w Gro
m k u  do której pobrano wyrobów tytonio
wych w czasie od 1 stycznia 1919 do 31 
Igdn ia 1919 r. za kwotę .47,968 Mk. 26 f, 
J^ rty  należy wnosić odpowiednio do posta
w i e ń  przepisów o obsadzeniu trafik l a  
|**episanym druku urzędowym, w kopertach 
jttSfidowych i zapieczętowanych, nąjpćiuiei 

godziny 12 w południe 2 sierpnia 1920 
A* ręce kierownika podpisanej władzy spr e- 
®Ą*y Inwalidom z ostatniej w ojiy, jako też 
w4owcm i sierotom po żołnierzach, którzy 
Indii lub zmarli w tej wojnie przysługuje 

pewnymi warunkami bezwarunkowe 
weseństwo przed wszystkimi innymi kom

iten tam i. Wadjum wynoszące 500 Marek 
Anleiy złoiyć w Urzędzie podatkowym w Ja- 
^sJawiu przed wniesieniem oferty — tylko 
*  papierach Polskiej Potyczki Państwowej 
'Odrodzenia1*, Eompetenci uprzywilejowani 
ĄWolnieni są od składania wadjum. Bliisiych 
hifirmacyi zasięgnąć m oina a podpisaiej 
Władzy sprzedały, albo w Nadzorze kontroli 
farbow ej w Leiajsku.

D yrekcja okręgu skarbowego, 
Jarosław, 5 lipca 1920,

Ł. 10153/20 (6814 2 - 3 )
O b w i e s z c z e n i e .

D yrekcja okręgu skarbowego w Tar
nowie rozpisuje publiczną konkurencję eelem 
^sadzenia połączonej z trafiką składową 
} sprzedażą stempli głównej składowni ty- 

'  |0Qiu w Dąbrowie, do której pokrano wyro
jów tytoniowych w czasie od 1 stycznia 
M 9  r. do 31 grudnia 1919 r, za kwotę 

J» 9 .3 1 4  Mk, 16 f.
Oferty naleiy wnosić odpowiednio do 

Postanowień przepisów o obsadzeniu; trafik 
Aa przepisanym, druku urzędowym, w koper
tach urzędowych i zapieczętowanych najpó
źniej do godziny 1*  w południe dnia 10 
sierpnia 1920 r. na ręce kierownika podpi 
natej władzy sprzedały.

Inwalidom z wojny ostatniej, jzkotei 
Wdowom i sierotom po iołnierzach, k tóny  
padli w tej wojnie, przysługuje pod pewnymi 
warunkami bezwarunkowe pierwszeństwo 
przed wszyctkimi innymi kompetektsmi.

* Wadyum wynoszące 4.000 Mk. naleiy 
iłoiyć w uriędzie podatkowym w Dąbrowie 

! Przed wniesieniem oferty tylkó w Polskiej 
Potyczce Państwowej względnie kwitach 
tymczasowych.

Inwalidzi wojenni i osoby z nimi na 
*ówni poBtawioie nie są obow.ąiani do skła 
Źania wadyum.

Bliższych inform acji m in a  zasięgnąć u 
podpisanej władzy sprzedały albo w Nadzorze 
kontroli skarbnwej w Dąbrowie.

Dyrekcya okręgu skarbowego, 
Tarnów, dnia 2 lipca 1920.

G. 1. 185/20. Przeciw Felorow i Pusika- 
fowi ze Sławska, którego miejsce pobyta 
jest nieznane, wniesiony zo 'ta ł do sądu po 
Wistowego w Skolem przez niel. Iwana Ki- 
raia działającego przez opiekuna Michała Ki- 
r*l» v  Słi w s k u  i Marję Kira', c. Michała 
W Sławsku pozew o ust*.lenie ojcowstwa, 
płacenie alimentów i zapłacenie kwoty 2.500 
koron zpn. Audjencja do ustnej r.zp raw j 
Wyznaczoną została na dzuń  5 lipca 1920 
o godzinie 9 rano w sądzie poniżej wymie
nionym biuro Nr. 2, Celem strzezen a praw 
pozwanego Fedora Pusakara ustanawia się 
p. dr. Izaaka Gabla, adwokata w Skolem, 
kuratorem.

Tenie kurator zastępować bęlzie po- 
wanego Fodera Puszkara w rzeczonej spra- 
ie na jego koszt i niebezpieczeństwo do' 
óki on się w sądzie nie xgłosi lub pełna 
oenika nie zamianuje.

Sąd powiatowy Oddział 1.
Skole, fcma 18 czerwca 1920. (6810 1—3)

G. 1. 89/20/2. Przeciw niewiadomemu 
£ miejsca pobytu Wasylowi Rościów synowi 
Nykoły z Mizunia wniesiony został do sądu 
tut, pozew przez Sauia W eilera w Bolecho
wie o uznanie własności gruntu w Mizaniw 
zpn, Na podstawie tego pozwu wyznacza się 
aadycncyę do sąóu tut, na dz'eń 27 lipca 
1920 r. godz. 8 rano. Celem strzelenia praw 
powyiszego ustanawia się kuratorem adwo
kata dr. Eubina w Dolinie, który zastępo
wać go będzie tak długo na jego koszt i nie
bezpieczeństwo dopóki sam się nie zgłosi 
lub nie zamianuje pełnomocnika.

Sąd powiatowy, Oddział 1,
Dolina, dnia 25 maja 1920. (6889)

V. 265/20. (6837)
O g ł o s z e n i e .

W depozycie tut. sądu okręg iwe^o prze
chowaną lest gotówka 500 koron i portfel, 
które dnia 25 lutego 1920 na Ryz ku w Roi 
batynie podczas targu, p rre t n iem a ią  osobę 
zgubiono, a przez Kiwę Brandstejns, Teodora 
Górala i Piotra Kardasza, znalezione i przy
płaszczone zostały,

Wzywa s ’ę zatem poszkodowanego tą 
zgubą, aby w przecragu roku, od d n iao g ło  
sienią tego obwiesiczeńia licząc,' w tut. są
dzie okręgowym s?ę zgłosił i swoje prawo 
własności do tej gotówki portfelu wykaz* ł, 
gdyi po bezskutecznym nyływie tego czaso- 
kresu efekta zdeponowane przekazane zostaną 
do Kasy Państwowej.

S ą l okręgowy, Oddział VI, 
Brzeiany, dnia 12 czerwca 1920, (6887j

l; ;
Wp;i no na li8*ę adwokatów dnia 26 

czerwca 1920 dr. Karola Szczęsnego Czer- 
pińskifgo, dr. Dawida Herchelesa i dr. Ste- 
f*na Mudreckiego wszystkich trzech z sie
dzibą we Lwowie, dr.; Karola Bjbowskirgo 
i dr. Chaima F iaak la  obu z siedzi* ą w Tar
nopolu, " dr. Mateu za Giubern z siedzibą 
w Złoczowie, dr. Jakóba Schmierera z sie
dzibą w Trembowli, dr. Artura Kronherga 
x siedzibą w Grólku Jagiellońskim, zrezy
gnował z urzędu adwokata dr. Maksymilian 
Liptzy we Lwowie,

Z Wydziału Izby adwokatów.
Lwów, dnia 30 czerwca 1920. (6836,

L 706/pr. I. 0. P. B. (6835 2 - 2 )

Ogłoszenie konkursu.
Celem ecsadrenia kilka posad ref< ron

tów rolniczych przy starostwach w zacho
dniej Małopolsce ogłasza się niniejszem 
konkurs.

Do poiady re feren ta ' ro’niczego przy
wiązane są pobory VIII. klasy rangi urzę
dników państwowych ie  w szystkim i'doda
tkami wedł«g nom olsowiązająeych na te
renie b. Galicy i, Podania zaopatrzone w ży
ciorys, „metrykę urodzenia, świadectwa szkolne 
(szkó ł” średnich, w ri.zycn, względnie śre
dnich roi ziciyeh zakładów naukowych, świa
dectwa poprzedniej, słuiby, praktyki, lub za
jęcia, świadectwo iekaiszie ostatnie, zdrowia, 
metrykę ślubu dla ionatych, oraz dokamenty 
stwierdzające stosanek do służby wojskowej, 
względaie legalizowane odpisy powyiszych 
dokumeutów, naleiy wnosić do 30, lipca 1920 
do liispektoratu Okręgowego Pomocy Rolnej 
w Krakowie, al. Warszawska 1. 8,

Kandydaci odpowiadający powyiszym 
wymogom zostaną przyjęci do słałby  prowi
zoryczni e, po roku zaś zadawalniająeej słuiby, 
będą mcg i być zamianowani stałymi urzę
dnikom. pańitwowymi,

Insptktorat Okręgowy Pomocy Rolnej 
w Arakowie, ul. Warszawska 3.

Kraków, 25 czerwca 1920.

A. 767/19/12. Dnia 11 paźlziernika 
1919 r. zmarła w Popielnikach Paraska 
z Gemoaciów l-v. Gordijczuh 2 Tymofi.czuk 
z pozostawieniem ustnego rozporządzenia 
ostatniej woli. Rozporządzenia tego nie 
uwzględniono i d riż .n o  przewód spadkowy 
na podstawio uatawowego porządiu dne 
daiizenia. Ponieważ miejsce pobyt* ustawo
wego dziedzica Hr cka Tymofijczuka nie jest 
zuane, przeto wzywa s ę go, aby w przeciągu 
r, ku zgłosił się w tui. sądiie powiatowym 
i wniósł deklarację do spadku, w przeci
wnym bowiem razie postępowanie spadkowe 
zostanie przeprowadzone z ustanowionym dta 
niego kuratorem Katarzyną Tym.fijczuk,

S ą l powiatowy, Oddział 1.
Zabłotów, 1? czerwca 1920, (6834 1— 3)

T. 96/20 (4). W droienie postępowania 
am ortyiacjjnego. Na wniosek Michała Iwań 
czuka v u ru a  się postępowanie celem amor 
tyzacyi rzekomo przez wnioskodawcę zgu
bionej ksiąieezki wkładkowej powszechnego 
Banku depoiytowego filii w Drohobycza 
Nj . 1652 na 5209 kor. 28 haK opiewające 
na im ę Michała Iwańczuka wystawionej, 

Posiadacza powyiszej ksiąieezki wkład
kowej wzywa się przeto, aby i głosił się ze 
swojemi prawami w ciągu jednego roku, w

przeciwnym bowiem razie po upływie tego 
czasokresu za nieisniejącą uznaną zostanie

Sąd okręgowy, Oddział V.
Sambor, dnia 6 kwietnia 1919, (6709)

T- 50/20 (3), Edykt, Na wniosek Ame- 
lana Sudeckiego w Tyśmienicy wdraiz się 
postępowanie calem amortyzacji 'następujące 
go riekrm o przez wnioskodawcę zagubionego 
weksla wys:awion7g ) przez Leibę A utlera 
akcestowauego przez Mosesa Korna i Chanę 
P f ffer opiewającego na 1000 kor. bez d ity  
wystawienia i daty płatności...

Posiadania powyisrego weksla wzywa 
się przeto, aby zgłos i  się ie  swemi pra 
wami w cią?u 45 dui od dnia o |łoszea’’a 
edyktu w „Gtzecie Lwowskiej** w przeci
wnym bowiem razie po npływie tego czaso- 
kresu weksel ten za nieważny u>nany zo- 
staaie.

Sąd obwodowy, Oddział IV 
Stanisławów, 26 kwietnia 1920, (6558)

Nc. V. 321/18 (4 ) ,' Na wniosek p. 
Arnolda Kwaśniewskiego z Pcdhajec podej- 
muje; się postępowanie celem amorzenia 
wymienionej niżej kartki zastawniczej która 
wnioskodawcy miała zaginąć; wzywa się 
posiadacza tej kartki, aby je w ciągu sze
ściu mies ęcy od dnia pierwsiego ogłoszenia 
zarządzenia płatności wierzytelności przedło
żył terno sądowi; także inni interesowani 
mają zgłosić swoje zarinty przeciw wnio
skowi. W razie przeciwnym aznałby sąd po 
upływie tego term inu te papiery wartościo - 
we za umorzone.

Oznaczenie: Kartka zastawnicza Nr. 
2588 rpiew ają na karę żelazaą zaitzwioną 
za kwotę 20 kor.

Sąd powiatowy, Oddział V.
Przemyśl, 2 grudnia 1918. (6631)

Kuratile.
L. 4/19/4. Ogło8xeń:e pozbawienia wła- 

snowolności. Uchwałą podpisanego sądu 
z dnia 80 maja 1919 L. 4/19/3 pozbawiono 
z powoda głupkowztości całkowicie własuo- 
wolncści Ludwikę M łynarciyk. lat 30, zamie
szkał i w Jachówce. Kuratorem ustanowiono 
dla niej jej stryja Michała Młynarczyka.

Sąd -powiatowy,' Oddział I.
Maków, dnia 4 listopada 1919. (5530j

Edykta
w sprawach uznania za zmarłego,

T. 138/20 (4). W droienie postępowania 
celem -uznan a  za imzrłego, Trochym Szach 
urodzciy 25 kwietnia 1883, zamieszkały w 
Ż m iskach i tam ie prz*n^kżay w czasie 
ogólnej mobihzacyi wstąpił do wojska au 
etryackiego pełniąc służbę przy 34 p, obr. 
kraj. Ostatnia wiadomość pochodziła od niego 
9 września 1914. Wedle zeznań towarzyszy 
broni brał Trochym Szaih w r. 1914 udiiał 
w i i  ciętych walktch k. ło Bochni, Kompania 
przy kiórej służył Szach została doiz nętnie 
ini8ic;oną, Od tego czasu więcej Trochym 
Szach ani nie wrócił do pałka, ani do domu, 
ani nie dał o sobie znaka życia

Można zatem przyjąć, ie  zaistnieją wa 
ranki ustwowego domniemania śmierci w 
myśl § 24 1. 2 ustawy cyw. Wobec tego na 
wniosek Magdaleny Siach wdraża się po 
stępow anie, eelem uznani* wymienionej 
osoby za zmarłą. Wiadomości należy udzielić 
sądowi.

Trochyma Szacha wzywa s ię , aby 
przed niżej wymienionym sądem stawił się, 
o ile iyją, lub w inny sposób dali znać o 
sobie. Sąd orzeknie ostatecznie na ponowny 
wniosek po dniu 1 listopada 1920 reku o 
u u an iu  za zmarłego.

Sąd okręgowy cywilny, Oddział VQ, 
Lwów, 7 kwietnia 1920. (5192)

T. 193/19 (3). Wdroienie postępowania 
celem um ania za zmarłego. Stefan Kaniak 
syn Michzła i Tekli, urodzony 22 litego 
1885 i zamieszkały w K ińeiakach Spow.Ha' 
licz, powołany ogolaą mobilizacją do austr, 
wojska 20 pp., odszedł w pole i brat udział 
w walkach pod B.łsioweami, a wedle zeznań 
świadka Michała Lystwaka w paidzieraiku 
1914 opowiadano w iom panii, ie  Kaniuka 
został raniony, Od tego czasu świadek więcej 
go nie widział i wazelzi ślad po nim zagi.ął,

Gdy zatem przyjąć naleiy, ie  zachodzi 
ustawowe domniemanie z § 24 i 277 ust. 
cyw- i § 1 ustawy z 31 marca 1918 r. 
Di, p. p. Nr. 128, przeto na wniosek Ana
stazji Kaniuka w Krymidowie wdraia się 
postępowanie, celem uznania za zmarłego, za 
ginionego. Wydaje się przeto ogólne wezwą

Inie, ażeby udzielono sądowi lub panaM icha- 
4łowi Kaniuka w Krymiuowie, ktorego usta

nawia się kuratorem i obrońcą węzła ma?- 
ieńskiego, 'wiadomości o powyi wymienionym..

Stefanz Kaniuka wzywa się, aby przed 
niiej wymienionym sądem stawił się, lab 
w inny sposób uwiadomił o swem iyciu 
Sąd tutejszy na ponowną prośbę pc dniu 30 
gruduia 1920 roku rozstizygnie o uznaniu za 
zmarłego,'

Sąd okręgowy, Oddział IV,
Stanisławów, 15 kwietnia 1920, (5993)

T, 16519, Zarządzenie poatępowania- 
celem uznania za zmarłego, Pawło Kulczycki 
syn Stefana, go3podarz z Oleazy, powołany 
ogól ą 'mobilizacją do wojska armii au str, 
odszedł w pole w 1914 r. miał d rs tić  się 
do niewoli róśsyjskiej, gdz e w r. 1914 im irł. 
Wiadomość tę otrzymała iona Paw L  Kulczy
ckiego Matrona od Mikołaja Lasockiego i 
Antoniego Byka, którzy służą przy wojsku i 
nrejsce jobytu tycbże nie jest wiadomem.

Gdy zatem przyjąć naleiy, ie  zajdą 
ustawowe domniemania śmierci w myśl § 24 
i 277 ustawy cywil, i § 1 ust. z 31 marca 
1918 Dz, p p. Nr. 128, przeto wafaia się 
uą wniosek Matrony Kulczyckiej z Oleszy Sf 
Tłumacz postępowanie, celem uznania za 
zmarłego zaginionfgo. Wydaje się przeto c- 
gólne wezwanie, aby udzielono sądowi lob 
p. N. N., naczelnikowi gminy w Obszy Sp. 
Tłuma.z — wiaaomości o pa wyż wymienio
nym.

Pawła Kulczyckiego wzywa się, aby 
stawił się przed niiej wymienionym sądem, 
lab w inny sposób dkt znać o sobie Sąd 
tutejszy na ponowną prośbę po dniu 30 gru
dnia 1920 roka rozstrzygnie o uznaniu za 
zmarłego.

Sąd okręgowy, Oddział IV, 
Stanisławów, 19 listopada 1919. (6024)

T. 143 20 (3). Zarządzenie postępown* 
nia celem am ania za zmarłego. Karolina, z 
Dudyńsbich Stremecka z Uniztycz wniosła o 
azname m ia  jej Michała Stremeckiegi ia  
zmarłego. Z zeznań świadków Juliana Tusta 
nowskiegó i Iwana Dudyńskiego wynika, ie  
Michał Stremeeki wedle doniesienia wladiy 
wojskowej austr. miał paść w bitwie nad 
Piaw^ 15 czerwca 1918.

Wobec tego w myśl astawy 3 dnia jll 
marca 1918 Dz. p. p. Nr. 128, w draia się 
postępowanie celem uznania za zmarłego. 
Wydaje się przeto ogólne wezwanie, aby 
udzielono wiadumości sądowi lub kuratoro
wi p. dr. Lzchawcowi w Samb r ie  o powyi 
wymienionym. Sąd tutejszy na pwnowną prośbę 
po dniu 1 gruJaia 1j 20 roku rozstrzygnie 
o uznaniu aa zmarłego.

Sąd c kręgowy Oddział V,
Sambor, 22 maja 1920. (6703)

T, 100/20 (3). Zarządzenie postępowa
nia celem szuania za zmarłego, Katarzyna 
Góralowa z Koraalowiec wniosła o uznciie 
męia jej Andrzeja Górala za zmarłego. Z ze
znań świadka M ichiła Dacio wynika, ie  An
drzej Góral jako żołnierz przy 33 p. p. b. 
armii auitro-węg. w lipca 1916, brał udiiał 
w potyczce z Rosjanami pod K ninchami i 
trafiony ręcznym granatem zginął aa miejscu,

Wobec tego w myśl ustawy x 16 lutego 
1883 Dz. p, p. Nr. 20 wdraia się postępo
wanie, celem nznania go za zmarłego. Wy
daje się przeto ogólne wezwanie, aby adiie- 
lona sądowi wiadomości o powyi wymie
nionym, Sąd tutejszy na ponowną prośbę 
po dnia 1 września 1920 rozstrzygnie o uzna
niu za zmarłego,

Sąd okręgowy, Oddział V,
Sambor, 8 kwietnia 1920, (6698)

T, VI. 420/10 (3). Zarządzenie postępo
wania celem uznania za zmarłego. Sikora W ła
dysław syn Andrz-ja i A n n 7, rolnik z Jau- 
kówkt pow. Wieliczka, urodzony tamże w r. 
1884, przydzis^ny w sierpniu 1915 do 16 
p. obrony kraj ;wej, nie d tje o sobie znać od 
maja 1916; według pisma ew idencji powyż
szego putku zginął 6 czerwca 1916,

Gdy zatem przyjąć naleiy, ie  zaistnieją 
warunki ustawowego domniemania śmieroi w 
myśl § 1 astawy z dnia 31 marca 1918 Dz. 
p, p. Nr. 128 przeto wdraża cię na prośbę 
Anny Sikorowej z Jankówki postępowanie, 
eelem uznania wymienionej osoby za zmarłe, 
a zarazem ogłasza się wezwanie, aby udzie
lono sądowi wiadomości o zaginionym.

W ładysława Sikorę wzywa się, aby 
stawił się przed niżej wymienionym sądem, 
lub w inny sposób uwiadomił o swem iyciu. 
Po dniu • 1 etycinia 1921 sąd na ponowny 
wniosek orzeknie ostatecznie o uznania za 
zmarłego,

Sąd okręgowy cywilny, Oddział VI. 
Kraków, 19 marca 1920,' (5520)

T. 59 /19(4). Zarządzenie postępowania 
eelem udowodnienia śmierci. Iwan Stefany- 
szyn syn Wasyla i Zoljj, rei, gr. kat,, aro-



dzony an 'a  25 lutotro 1887 w Trościzńeu 
został w sierpniu 1914 powołany do słałby 
woj kcwej w pułku pierh, nr. 9. Raniony 
ciotko i wz:ęty ao niewoli nm yisk ie j n*pi- 
s i ł  on d v a  16 p M iie rn ik a  1916 list do 
ioa-F Marji ze szpitala w Niżbym Nowogro
dzie i cd tego czasu zagiuął o n 'm  wszelki 
słucb

z JoJJówk- i Franciszka G trgula z Ostrowia 
królewskiego, wyjechał w r, 1880 do Rosji 

( na zarobek i od tego czasu nie ma o nim 
1 wisiomośc".

Gdy wob a powyższego jest prtwdoyo- 
dobuem , ie  Iwa* Stef*nyszyn poniósł 
śmierć, przeto na prośbę Maryi Stofauyszyu 
zartądia sie postępowanie, celem udowo
dnienia zaszłej śmierci zaginionego i uznania 
małżeństwa i  nim zawartego za rozwiązane. 
Kuratorem jego i obrońcą węzła małżeńskie
go ustana °ia się adw. dr. Bsciyńskirgo w 
Stryju ^Wydaje się przeto ogólne weswanie, 
aieby uwiadomioso sad aibo kuratora *dw. 
dr Baczyńskiego w Stryju at do dnia 15 
grudnia 1920 o zaginionym.

Po upływie powyiszego czasokresu i po 
przeprowadzeniu i po podjęciu dowodów bę 
dz'e r-zstrzyg-.ięte o dowodzie zaszłe; śmierci

Sąd okręgowy, Oddz. IV.
Stryj, 12 maja 1920. (5265)

T. VI 459/19 (4) Wdroienie postępo 
wania celem uznania za zmarłego, Galka Ku 
szer, s; n Józefa i Katarzyny, rolnik z Jo- 
d u ł k i  pow. Bochnia urodzony tam ie w r. 
1854, według poświadczenia zwierzchności 
gminnej w Jodłówce, oraz wed'uz zeznań 
świadków Joach mz Gtłki, Muh- ł a  Ostróiki

ia
Gdy zatem m oina przyjąć, ie  zaistnie- 

arunki ustawowego (twierdzenie śmierci 
w myśl § 34 ustąwy cyw., przeto u& prośbę 
Jana G łki wdraia się postępowanie, celem 
uznania wymienionej osoby za zmarłą, a za 
razem ogłasza się wezwanie, aieby udzie
lono sądowi wiadomości o zaginionym.

Kaspra Gałkę wzywa się. aby stawił 
się v.zeu poJpii? ay ~  sądem lub w inny 
sposób dał znać o subie Po dniu 15 maja 
1921 ząd na ponowny wniosek orzeknie osta 
tocznie o uznaniu za zmarłego.

8ąd okręgowy Od Iz, Vl 
Kraków, 26 marca 1920 (4125)

T. 86/20 (P). Wdrożeń:- pootęporania 
celem uznania za zmarłego. Michał Tatorya 
mąż Tekli z Gajów smoleńskich pow. Broly, 
pcw ełm y dnia 1 aierpuia 1914 do słuiby 
wojskowej, brał udział w sierpniu 1914 w 
bitwie ( od 0 ’ejowem, wedla zapry  sięiopych 
zeznań świadka Łukasza Pałam ara słyszał on 
od kotogów, is  M ichił T itaryn w b*twie 
pod Olejowem zg psł i od togo czasu więcej 
Tato ry o a nie widział

Gdy zatem moina przyjąć, ie  zaistnieje 
ustawowe domniemauie z § 24 1. 2 ust. 
cyw. i § 1 i 2 ust z tK ia 31 m irc t 1918

Dz. p, p, Nr. 128, przeto zarządza się t a  
wniosek jsgo iony Tekli Tataryw postępowa
nia, celem uznauia Michała Talaryna za 
zmarłego, zaginionego, a n a lie śs tw r jego z 
Teklą Tataiyn z t wart ego za rozwiązane Wy
daje się przeto ogólne wezwanie, aby udzie
lono sądowi lub kuratorowi p. dr. Kołaczków 
skiemu, adwokatowi w Złoczowie, którego 
ustanawia się zarazem obrońcą węzła piał 
żeńskiego wiadomości o powyi wymierzonym

Gdyby Michał Tataryn mimoto żył, 
wzywa się go. aby staw ił się przed podpisa 
ty m  sądem lub w inny oposób dał znać o 
sobie. Sąd tutejszy na ponowną prośbę po 
dniu 15 listopida 1920 rozstrzygnie o uzna 
j iu  za zmarłego.

Sąd okręgowy, Oddział IV.
Złoczów, 12 marca 1920. (4674)

T. 579/19 (5). Zarządzenie postępowa
nia celem uznania za umarłego. Wasyl Sitnyk 
urodzony 2 kwietnia 1876 r. w Dob-osinie, 
tam ie zami-szk ły i przynależny, z ogólną 
mobiliuścyą w r. 1914 wstąpit do armii au- 
stryackiej, W lecle 1915 r. zostoł n b t y  w 
bitwie pod Barinow!czzuii, Od tego czasu 
uie ma o nim żalnej wiadomości.

Moina zatem przyjąć, ie  zajdą Warunki 
ustawowego dom riem ana śmierci w myśl § 
24 L. 2 uet. c. Wobec tego na wniosek p. 
T*-kli Si nyk sam Koczybajło i Auny Sitnyk 
tam. M arustka zarządza się postępowanie, 
eelem uznania wynrenicnej o-oby za zmarłą,

Wiadomości o zaginionym naleiy udzielił 
sądowi.

Węsyla Sitnyka wzywa się, aby p »  
niiej wymienionym sadem stawił się, & 
iyje, lub w inny sposób uwiadomił o swei 
iyciu. S^d oitatoozuie orzekuie po dniu 
października 1920 o uznaniu za zmarłej

Sąd okręgowy cywilny, Oddział VII.

Lwów, 29 m r c a  1920. (511

T. IV. 19/20 (1). Zarządzenie posty 
powania celem uznania za zmarłego, Stonisłaf* 
Kurowski syn Wojciecha i Agnieszki urodź* 
ny w r. 1887 w Szarem pow iit Żywiec, idl 
n ieri 90 pułku zaginął w Serbii w grudni* 
1915 i od tego czasu nie dał wiadomości. 1

■ L U

Gdy zatem przyjąć naleiy, ie  zach 
ustawowe domniemauie z § 24 L, 2 ustoró 
cyw. przeto wdraia się na prośbę jego t o p  
Auny w Szarem postępowanie, celem u z u t J 
nia za zmarłego. Wydaje się przeto ogół’ 
ne wezwanie, aby udzieloao sądowi lub kjr 
r a torowi p. adw. Schlankowi wiadomości * 
powyi wymienionym.

Stanisława Kurowskiego wzywa się, ai 
przed niiej wymieulouym sądem stawił 
lub w inny sposób uwiadomił o swem ży j 
Sąd tut na ponowrą prośbę po dniu 
grudnia 1920 roku rozstrzygnie o uznaniu &L 
zmarłego.

4
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Sąd okręgowy Oddział IV. 
Wadowice, 24 marca 1920. (4 9 8 P
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i  MAŁOPOLSKI ZAKŁAD ODZIEŻY . §
W  n r z e d łe m  w_  p r z e d t e m

9  GALICYJSKI KRAJOWY ZAKŁAD ODZlEZY
w  posiada na składzie materyały ubraniowe męskie, naltotowe, podszewkowe, nłótna na bieliznę i pośoiel 
^ u  oraz materyały konfekcyi damskiej. Wszelkie karty zapotrzebowania zostały zniesione.
g K  Towary sprzeu je  s!ę w dowolnych ilościach dotf-jlicznych i  hu rto irnych  w magazyuacŁ Zak?r.du

przy n l. Jag iellońsk ie j 1. 20 w godaliucc od 9 do 1 w poł. i  od 4 do 7 po po i. W sobotę w go- jw  
Q  dz inach od 9 do 3 po południu. W niedzielę i  św ięta magazyn} zam knięte. 6553 1 -  3 Q
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L. U . 59 947/820 III 6842

Ogłoszenie.
M agistrat król. stoł. m iasta’ Lwowa podaje niniejszem do w ia d o m i 

P. p. właścicieli realność', w których znajdują* aię wyciągi (windy) ocabr*...............................
i towarowe, — ich zastępców oraz dozorców w ini, ie  na  podstawie uehwiihl 
M >gst’at_u z 20 kwietnia 1920 LM. 30.556/18 — zostały wydane:

‘ i obsługi w jc ią ę ó f (wied) d o m o w y ^

Sierpy — Sierpy
poleca firma

Antoni Hateki S o b ie sk ie g o  3

N o w o c z e s n e  f o t o g r a f i e
w y k o n u je

Z a k ł a d  „ H E N E R  a 1*
w e L w o w ie , n l-  B - r a l n l e k a  L . 4 .

(boczna Akademickiej i Zimorowicza).

T o c z k i  s z m i r g l o w u
„ C o r u n d u m * ,  ś w i d r y  s p i r a l n e

w ielkim  wyborze poleca 6533

A. M. Ki^rski K o p e rn ik a  4a

|  M A S Z Y N Y  io P I S A N I A
r a c k o - w a n l a ,  ł c o p '  o w a n i a  i  t .  p .  
naprawia i przerabia szybko i dokładnie, drobne na
praw ki uskutecznia natychmiast na miejscu. Kupują 
i sprzedaj* używane maszyny. — Pierwsze specjalne 
warstaty, Lwów, Lindego 3. (obok kina Kopernik), 
1489 U. J A W O R S K I .  30 -50

STAMPILE k a u c z u k o w e  
i  m e t a l o w e  -

w y k o n u je  n a jta n ie j  RYTOW NIK

J. Goltlgeier, Lwów, Sykstuska 17.
CUKRY I CZEKOLADY

n ajtan ie j w lw ow skich domach cukrowych
« J .  B .  R A U C H  w e  L w o w i e
tP b w n y  s k ła d  p r z y  ul. L eg io n ó w  3 3  
F i l i e :  A k a d e m ic k a  2 6 , H a l i c k a  9 , L e o n a
S a p ie h y  17 1 G r ó d e c k a  7 6 . BOK ZALOZ 1900

X V II B) D ep artam en t M agistr. ta .

Komunikat.
M g :8frat wzywa mieszkań ów missta, któ

rzy dotychczas n!e rrcalizowall ku*cnu s irytuso 
w eg o Nr 81 w oduośnych skhpv h  rejonowych, 
sby to uskutecznili w czasie do 20 b. m. 1920 r. 
t 'y i  z dntom tym wstrzymuje się sprzedaż spiry- 
t su a kupoiy tra-ą  swą waiacść.

Centralne 31ure Komisowo - Spedycyjne
A D O L F A  K R E B S A

L w ó w , ul. K o łłą ta ja  I. 8
tttanta'” wszelMego lodzaiu spedycye, oclenia, ieeksjaflycye, dowozy 

486i przesyłBK wapiowycl i jajeaynciycli. 4—10
egularny ruch wagonówzblorowychpcd konwojem

Fotografie do legitymacyi od 5 Mk.
w y k o n u je  s ię  z a ra z , 

l t z le e i  s z k o ln e  i  w o ja k a m i m a j ą  z n iż k ę ,  
io w - ę k s z e j f i a  T a b l a  g r u p y  p tu e c a  n a j t a n i e j
^ T e c l i i i i c u m “  L w ó w .  J a b ł o n o w s k i c h  2.

2888 LEKARZ • DENTYSTA 6 -52
O x > .  « J  t o k ó b  O w i ń s k l

Pracow nia dertystyczno - techniczna n l. H alicka 1. 21

Oo wyrobu Dachńwek : ' . ' M̂
polecamy najbardziej udoskonaloną M

M  Maszynę ra lb w a  pat. „Laus/era m
,X i D z ien n a  p ro d u k e y a  do 800  s z tu k , J
W  jak ió^nwit wszelkie inne maszyny i formy do wy- | ^ l  
y y  robu cegieł, pustaków, rur kanałowych, . ąezków y k  

do drenowania, słupów parkanowyeh i t. d. ^  
WW F a b ry k a  m io z y n  BRACI HOFFMANN fW 

1004 w Łouzl, n l. Tlllńbklcs:o 154. 6—6 W
^  Na żądanie wysyła aię katalog  N r. 26 bezpłatnie- '

WINA
węgierskie i austryacjde

PO NAJNIŻSZYCH CENACH POLECA - - 
Handel Henbaty i Ktwy

E d m u n d a  H i e d l a

W E  L W O W IE , UL. RUTOW SKIEGO L. 3,

P o d p is u jc ie  P o i s k ą l ^ i

a) Prze lisy dotyczące (rządzenia 
i towarowych) dla miasta Lwo a.

t )  3 ’g ”laai)u dla wł ścicieli wy^ąęów, dotyczący używmia i doz^  
wyciągów.

c) Wzór kńęgi kontr*losj wyciągu,
d) wzór MŚwigdęfenia odbioru ctęśei me<*b ‘ąłyzmef wyciągu.
e) wiór świade iwa uzdolnienia dozorcy wyciągu 
Wfi y tkie wymimione^od a—e postanowienia (ujęte we formie bros:

winni właściciele wyciągów, względnie ich zastętcy, r r «  dozorcy winć. 
być w II I  Departamencie Magistratu — Ratusz DI. pię n  po cenie własAyd 
kesztów gminy t t. po 7 (siedem marek) — celem zaznajomienia s e z tyb 
rz“p :s mi i zastosowania się — a to pod rygorem yrzew?diiany<h ton* 
kot ów karnych i innych środków przymusowych w szczególności-bezffft 

omego zamL liecia windy z urięd*.
We Lwowie, d&ia 30 cierwca 1920.

M ag is tra t k ró l .  s to ł, m . Lwowa 
J .  NEUMANN 

P rez’ dent.

■m  I  
0JŚ9U 
« f o

» 0 O 0 0 3 O ł K X ) 0 0 0 « I X > 0 O 0 O 0 0 O 0 C  X Akcyjny Bank Hipoteczny r:«

we  Lwowie.
FIP.JE: EK SPO ZY TU RY :

w  K ra k o w ie ,5 w  S ta n is ła w o w ie , '
w  C zurnl •'"G ach, w ;P o d w o ło c z y s k a c h ,
w  T arn o p o lu , w  N o w o sle llc y .

Kapitał akcyjny 30,000.000 kar. Rezerwy 21,629.100 kor.
R A J k T O R  W  ¥ M I A S ¥  p r z y j m u j e  z g ł o s z e n i a  n a  

5  p r c .  F o l & l z ą  F o ż & c z i l z ę  P a ń s t w o w ą
na oryginalnych warunkach 

kupuje 1 sprredaje ./szelkie papiery wartościowe i monety po najdokładniejszym 
(ursie dziennym, nie licząc prowizyi

ZleoBniiz giełdowe
uskutecznia się podj najprzystępniejszymi warunkami i udziela * szelkioh in- 
formacyi oo do pewnej i korzystnej lokaeyi kapitałów, Kupony i wylosrwan* 
papiery wartościowe wypłaca się bez potrąeęnia prowizyj. U b e z p ie c z e n ie  

, losów przed stratą z. powodu wylosowania.
OddzlaL Depozytcvy

przyjmąje wkładki na książeczki na rachunek bieżący i książeczki oszczędno
ściowe począwszy od Mp. 300. Kwoty do Mp. 2000 wypłaca bez wypowiedzenia,

BoLowkl Depozytowe
, . wynajmuje za opłatą roczną.

Przedruku nie płacimy,

itEc;
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XXXXXXk 00'XXXXIXXXXXXXXX00G
'p ie rw sz a  lwo wska parowu 
A  fa rb ia rn ia  i pralnia ohe- 
miczr* Maryi Zdończy* i Ja
na Gi-srońskiego, Lwów, ul. 
Króla ueszozyńakiego 9, (bo- 
erns Grodeokiej) przyjmuje 
wszelką garderobę i  t. d,. do 
farbowania i ohemieznegu 3zy- 

itzezenia. (6646)

Kapelusze, czapki 1 futra
przyjmuje do t/dn.-vian',a 
. Lais, Lwów Skarbków* ka 5

Mydła toaletowa M. H. Bennt
k ra jo w e  I z a g ra n ic z n e

poleca
Harto TTiiia firmy
Michał Hackel

zeg a rm ls trJ
L w ó w , a l .  P ad u  a i  \
Przyjmuje wszelkie in 
Za złoto i srebro płacę 
3084 i  yżsi* etay. w-

Ltów, ul. Kazimierzowska 4

/la r< lc ro b ę  m ęską, daml 
t o  dziecięcą oraz firanki, L 
tyery, dywany kupuje i  gp£ 
daje sklep H IN E R W A , 1 
C h o rą ica y n a  15- 44419'
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